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Ławą.
Kraków, 27 czerwca. 

Zabiegi posła Witosa około utworzenia w Sej
mie wielkiej partyi chłopskiej, uwieńczyło pe

zmianie. Z powodu ekonomicznych skutków wybory do Sejmu przeprowadzone, wypadłyby wskazuje na to. że na dłuższy przędą* czasu 
wojny i z powodu tworzącego się głęboko de 'z pewnością po wsiach inaczej., niz wypadły w zdobytej nawet władzy nie zdołaja oni uirzy- 
mokratycznego ustroju państwa całe chłop styczniu, .lak zaś będą one wyglądały za dwa mac. Naruszywszy bowiem ra.z system własuo- 
nłwo, jako warstwa, znalazło się w stanie bardzo j łub cztery łata? jści, nie potrafią zapobiedz temu, aby óekompo-
silnej dynamiki socyalnej. Wewnątrz ludnościj Dążący dzisiaj do zdobycia władzy w pań- zycya tego systemu nie posunęła sie daleko po- 
chlopskiej niezmiernie szybko i intenzywnie od- ..twio wielcy chłopi musieliby zorganizować ca- za granice ich własnych interesów. W ielcy cłiło- 

wne powodzenie, W  ostatnich dniach dokonał fcfwa się proces dyferencyacyi interesów. Na ły ntewiueraie (skomplikowany aparat siły, po-,p i łudzą się,Jeżeli sądzą, że potrafią dokonać,
się istotnie akt skupienia około 140 posłów; mli podstawi# zaś tworzą się i ustalają rozmai U trzebnej im do utrzymania tej władzy w- swem wywłaszczenia jednych, nic narażając się z ko-
ekiepskich w jeden związek polityczny. Celem dążenia poszczególnych klas społecznych w lu-jręku. Ozy się im to uda? Dotychczasowe sta- lei na wywłaszczenie siebie samych. Nie porno- 
jego kardynalnym jest przclorsowaniu' reformy dności wiejskiej. Dążenia te nictylko nie są so-| rn.-wi.-ko wielkiej własności est produktom wie- że tu stwarzanie flkcyi soPdarnośei chłopskiej 
agrarnej, iuh ściśjrj mówiąc temi, co kierując e Fhmie lub chociażby tylko równoległe, ale'kowego rozwoju. Stanowi ono składową tzęść w .Sejmie, bo solidarności tej nie odpowiada nic

przeciwnie są w e  sprzeczne. j sy&f opru sćarożj-tnego, uświęconego odwiecznąkonkretnego na wsi. Ha-slo »ławą chłopi K może
Jeżeli więo ktoś prezentuje się politycznie ja- 'tiad.ycyą, odpowiadającego w pewnym stopniu działać doraźnie, ale na dłuższą metę me przed- 

ko przedstawiciel chłopstwa, to dzisiaj nie wol , istniejącemu przed wojną stosunkowi sił ckono- stawna żadnej realnej treści. Jeż li zaś wielcy 
no już prezentacji tej przyjmować bez z as trze- 'micznych i kiilturaluych. Można uważać za w y - i chłopi zechcą lin-da tego zbyt często używać 
żeń. Fotrzcba zawsze prosić jeszcze o wyjaśnię- 1 kluczono, aby wielcy chłopi potrafili t.omi siła-ii nadużywać, to osiągną tylko to, że rozpętają
nie, którego to mianowicie chłopstwa? Czy tego mi, jakiemi rzeczywiście rozporządzają, ocalić burzę, która pochłonie wielką własność, ale

czynniki chłopskie uważają za, —  reformę.
Obok tego celu bezpośredniego istnieją je

dnak także i dalsze. Nie brak wśród nich także 
i marzenia o stworzeniu chłopskiego rządu, mo
że nie w znaczeniu dosłownem, ale w każdym 
razie poiitycznem. Mianowicie takiego rządu,

w ypadku byio-by użycie broni przeciw Pola 
kom usprawiedliwione a mianowicie, gdyby Po
lacy chcieli zagarnąć przyznane nn Rrait jeszcz^ 
przed ratyflkacyą traktatu pokojowego Wąi- 
pliwem jest jednak, czy Polacy na krok taki 
»i% zdecydują.

S i r a p s l  l  r o ^ i u r n y .
Berlin, 27 czerwca (FAT). Itadiotelegram stv  

cyi poznańskiej.
-  Ilozruchy i grabieże w Berlinie trwają dalej. 

Bardzo wiele sklepów z żywnością 7łupiono 
doszczętnie. Podobne zaburzenia rozgrywają 
się także w Hamburgu. »Yossiscbe Zeifung^ Jo
no i, źc fcezrouocie kolejowe na Górnym Śl% 
sku przybiera większe ro-miaw,-. Wybuchło takiŁU IV IP1P 1 /jCyilLl) ' n  ̂ '  I r-l i Z .1 ,/ - — ł 1 .1 ct — - . * 1  l *  r W m tf- , „

któryby składając się z inteligentnych fachów- jnJijhogatszego, która zajęło f»o wsiach miejsce | ten system, czyniąc go tyłka służebnym dla sie- z pewnością nie oszczędzi samych wielkich chło-J 7-e. oeziooocie w okręgu górniczym pou Kato-
szYslkiera na chłopach, wielkiej Inirżuazyi. czy tego środniego, które od hic. Temu ich dążeniu nic sprzyja ani duch cza- Jpów... wicami,oów, opierał się przedewszystkiem na chłopach 

broiiiąo ich interesów", wprowadzając- w życic
ich zamierzenia, ro lk u ją c ich zapatrywania n a ,tei wreszcie tego najuboższego, nie posiadają- jsię trafnego w staaunkach działającybh sił. Już

r   * :___  1__ ■ enn-o MArP +\rllr<-* rw oiłar oytrrkirtii nijoeni CAttn fnlrf U A CWÓłll Wflfl.-A n WrltlfF/A łdPwnoiupaństwo i jego z-adania.
Całe to dążeińe do władzy", .jakie objawiają 

sticnnictwm chłopskie, nie jest samo przez się 
niczcm dziwneru ani nienatąralnein. Stanowi 
one konsekw ncyę mdiroju Sejmu i przesunięcia

powiada stanowi średniemu po miastach, czy (sn, ani też ich własna zdolność orientowania Obecna powfyka przywódców chłopskich w
‘ Sejmie jest, bardzo krótkowzroczną 1 kryje w so-

c-cgo, które żyje tylko z siłyr swoich mięśni .sam fakt, że swoją w"alkę o władzę zaczynają JOe wielkie nichezpiecc"eństwra dła nich samych, 
i które także pragnie wykorzystać możliwości, oni od żądania reformy agrarnej tyle mglistej - nie mów iąc już o pańs-twie i jego przyszłości.
jakio iMu Zu.ier.iono warunki społecznego by 
towania nastręczają. J

Jeżeli ktoś, bijąc dumnie pięścią w puk sej- j 
się stosunku sił społecznych w narodzie. Wojna mowy", powiada z emfazą: »My chłopi!« to za-j 
dokonała pod tyffe względem ogromnego prze-{wsze warto zbadać, którzy to mianowicie cliło-' 
wrotu. Cldop wyszedł z niej jako czy nnilc w ary- ń* Radują z taką silą w ewnętrznego przekonaniu

w programie, iie jasnej w celach praktycznych,

1 pewności siebie narzucić swoje zdanie jako 0- 
pirtię rzekomo ogółno-chłopską.

Otóż nie ulega żadnej wątpliwości, że cidopi, 
zasiadający w Sejmie warszaw"skim, reprezen- 

. 'tuja w ogromnej swojej większości t.ydko wielką 
uowoauic, że dzierży w ręku naiw-ażniojsze burżuazyę wiejską, czyli ton stan, który w łite- 
dźwigme życi.: gospodarczego, chłop odczuł; raturze ma już swoją nazwę ustaloną »wielkie-? 
ambic-yę zabezpieczenia sonie zarówno tej cko- go chłopa.". Jest to czynnik głęboko konserwa-
nomicznej hegomonii w przyszłości, |ako też tywny. w socyalnej swojej naturze ani odrobi

tiiietyćc. polityczno wyborczej, z powodu swojej 
masy, najsilniejszy, zaś jako producent rolny 
i w dziedzinm najważniejszej, bo w handlu óród- 
ktjni żywności stał się ekonomiczną potęgą. 
Zbogaciwszy się liicpomieraie, przekonawszy się

P r o w o k a c y e  n ie m ie c k ie ;
Walk: na p o g r a n i c z u  p g I s k o -  

n S e m t e Ł k ^ e m .
Wiedeń, 27 czerwca (Telcf. fńywó »D:e 
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% Wrocl a 

briicko i Kęp] 
lakami a Ni
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» G a z e i a  G d y  l iska  r p is z e :

fttKiimticya rumu nfemietklfijo.
Kraków, 27 czeriwa. (PAT). Radio stacyl 

krakowskiej z Naucn dnia 26 b. 111 Prezydent 
państwa Ebart i członkowie rządu: Bauer, Krz  ̂
berger, Muclior, David, Mayer, WisseJ, Scbmidł, 
Nosko, Giesbensts, Bell, Sohlickc, wwdali do na
rodu następującą proldamacyę,

Do narodu niemieckiego; Rząd państwa o. 
świadczył się za zgodą zgromadzenia narod.> 
wego za podpisaniem układu poloojowTgo, a 
ciężkioin sercem, pod naciskiem przemocy w tej' 
jednej myśli, aby oszczędzić bezbronnemu naro
dowi nowych ofiar wojny i nowych cici-pieą 
głodu Pokój jest zawartj". Teraz utez^uajcie i

cmIc tij łięgom mii ckónomicziicj i politycznej.Ipod względem stopnia kultury, szerokości hory- 
Więc w Pr-juiio dąży do zreuhzowmnia tych ko zontów i zdolności zrozumienia interesów cało-
rzyści politycznych, jaką daje chłopu nume
ryczna siła jego reprezentacyi w tem ciele.

Wszystko to jest nieodparcie logicznom i wy- 
nina z wymienionycli piwyczyn z konsekwencyą 
rozwoju naturalnego. Miałoby też siłę przelćo-

sci. Oczywiście nie jest przez to powiedziane, 
że "wielka własność wszystkie to właściwości 
posiada w stopniu dostatecznym. Stwierdza się 
tylko, że wielki chłop ma ich jeszcze mniej, niż 
wielki właściciel szlachecki. Jeżeli

strzeszowskim, tuż pod Wieruszowem o 10 kb
od Kępna).

Sjtuacya na Górnym Eląsku.
Warszawa, 27 czerwca (Telef. pryw.) >Ku 

ryer Pokki« donosi, że wedle infonnacyj, po-

obszaizo^ j-takom Gdańsk i Pnisy Zachodnie, o tem wie-
o* daą bardzo dobrze. I wiedzą lak samo, że za- g;,nr .

mm protesty im nie pomogą, więc chcą tylko

nie. Są ouj malem z naszego ciała. Będziemy si$ 
za nich wstawiać, gdzie możemy, jakby za na* 

Mogą oni być oderwani od zptiązia*
najdłużej protestować; aby cdwdec sp.a- Z V u^twei?* alc 1119 u*}.T, ‘aszłv? °

V. ę aż Ho żniw. Cbeą bowiam pr^Ko zboża wy- praca. WjyjeluKrae tęgo pokoju
uJicić i wywieźć du BraodeaburgB, a my ma- -ZW^ -  1 , Jf f h
my dalej głodem mrzeć. Wspomni--iy pU3el po- f ‘ e i*nzaoiwila. Za każdy laospolnu*#
wiedział dosłownie: że im,mmv ńk- v-'a^ nek “ ?gą przeciwTiey odpowiedzieć mar-

nywu iącą i zniewalającą, lmżdego procesu na póidzie w tym kierunku, że wielkie 
turalncgo, gdyby nie zachodziły pewne wątpli- la ziemskiego zastąpi wielki chłoy 
wrosci co do tego, kto to jest mianowicie ton niejszy ekonomicznie i piolitą. — r . _  _ -   - polityczit
r eh 1 oj - , który się tak encrgicznior dołnia. i- 1. - to—»■ rn x
*iaj do wiadzy. gres będzie polegał na tem, że dziesi

Otóż collcctivum »chłop« jost pojęciem nieo- wielkich właścicieli ziistąpi w państwie sto ty-
graniczonem i nieścisłem. W  pospolitem i po sięcy wielliich chłopów", róż.nimi zaś polegać bę-| 
wlLizchownem znaczeniu tego pojęcia kryje siojdzie na tem, że tych sto tysięcy będzie na razie 
pod niem cala ludność wiejska. Fakt też ten j  przynajmniej reprezentowało mniej zdolności
wykorzystują na swoią rzecz ci chłopi, którzy; do ud
zasiadają w Sejmie,’ przedstawiajac się chętnie 
jako reprezentanci całego chłopstwa. Tymcza
sem każdemu wiadomo, ze ludność wiejska wy- 
kazuie tęsamą strukturę socyalną, co ludność 
miejska tosaino uwarstwowdehie klasowe, te .sa
me antagonizmy jednych klas przeciw drugim, 
więc takie tesnme dażenia socyalno-polityczno.
Obok w-icHach i bogatych chłopów, posiadają
cych już to sto. unkowo wide roli, już to kapi

u  0  s ! « ®  m z  m
Poznań, 27 czciwca (PAT). Poloienio naio-

to w obwo- 
tc-ż w obwo- 

Stan oblę
żenia ogłoszono dla całego pobkiego Śląska

źniw"acili giodu nie cicniiicli.

t e f ł g t  l « l t e 3 S £ a .

rażnit, poniewmż cala zbiorowość chłopska 
SHAjdewała się w mniej lub wiecej ostrej walec 
z wielką własnością, tudzież („/.ceiwotawiała 
■się solidarnie interesom ludności miejskiej. Przy 
bardzo niskiej przedwojennej rencie gruntowej, 
różnice ekonomiczne między poszczególnemu 
Warstwanu nie występow ały na jaw w postaci 
tak wyrazistej, jak obecnie, kiedy u posiadają
cych chłopów" wzmogła się niebywale kapitali
zacja, u nieposiadającycli zaś —  proletaryza- 
cya. V\ reszcie same formy życia politycznego, 
Oldynaeye wyborczo, nie sprzyjały różniczko
waniu sie politycznemu chłopstwa wedle tkwią
cych w niem różnie i przeciwieństw klasowych.

Teraz jednak wszystko to uległo radykalnej

ciyum, to ostatecznie po jakimś stosunkowo
.m że nawet niedługim . czasie nowa rządzą-a ( ~n jak 2ffiora ua Yu,d«aści'uoWuwTi *
wanstwa wiełko-chlopska przystosuje się do ........................
swfijej roli i bodzie spełniała swoje zadania.

Ale analiza zachodzących zarówno u nas, jak 
wszędzie indziej, zjawisk przebudowy socyalnej 
wskazuje niemal z pewnością, że proces tej eko

rząuzają 
igają rzesze 

to ludzie 
e należeć

nym o,iow;ązkoivi, w  tych najgorszych 74 
jwęzyttkich złych dni. Zmusza się nas do wvdą, 
nia rodaków wrogim sądom. Broniliśmy SH 

}przeciw temu do ostateczności. Dla rozgoi-j^
Wiedeń, 27 czerwca (Telef. p -yw ) »>’ . W. ° z.0ui.a naSzł 'ch MOisk m^ y  całkowite -/roz* 

JoumaD donosi z Borliim: mienie. Ale jeżeli ofi.sr i żołnierz toraz teo*,
Generał Hoffmann, były współprac o wn ile Łft̂ z*cj_nle pomogą wystąpić za w-cwnętrznyi

HmdcnbUTga oświadczył korespondentow i IlorzdH. h-m, to wy-darny nic kilkaset, ale milicj
"Yossische Zcii.un.gc, że on na swym oicIsŁn I'odakon' okupacji, ąnoksyi i tc»orowi.

nii.-rnożUwia jej wyloczcnie skarg ua krzywdy, odstąpi ani piędzi ziemi niemieckiej Pola- ei‘ '( -v" muszd pozostać zdolne do życia. IJej 
jakie sio jej dzieją. Nawet posiedzeń kółek rol-i koab lecz będzie bronić ziemi niemieckiej do * J'

> .elcy cłiłopi stanowią w stosunku do śre
dnich i małych chłopów, tudzież do proletarya 
tu wiejskiego, jeszcze bardziej znikomą mniej
szość, aniżeli wielcy wdaśeieiele szlacheccy w 
stosunku do wielkich chłopów. Interesy prole- 
t:u>atu i drobiazgu wiejskiego są w stosunku 
do interesów wielkich cidopow jeszcze ostrzej

y ze j podanych wiadomości łatwo wy 
robić sobie zdanie, jak ophtkunem jost położe
nie braci naszych na £ łącku.

S*ly nismisokie i polskie,
Wiedeń, 27 czerwca (Tclof. pryw.) »N Wi -n. 

Juucnak donosi z Berlina:
Stw ierdzoiiom zostało

,it-j do ' ‘"R/ęt-y-nego poraidka niema pracy. Bez pr* 
jcy nieana wypolnienia tiraktatn. Bez wypełnia 

pry*-.) >W. A l'rr. n!:l l;J‘ak:aj a niema pokoju, lecz nowe ro/.irory 
j arenie 1. ojny. Jeżeli wszyscy rue będziemy pa 

Odnośnie do zapowiedzi generała Hoffman- ta&.aD to pod traktatem jost bezwai*
na, i - nic odutąpi Polakom ani piędzi ziemi 11 ie- 17 ' a wrtedy nie oęd®io żadnyi h ulałwień

. żadnego ustalecznego ukoń 
Iianyoh ciężarów. Czego d/.ii

— i „ ___   „ „ luai . . bo*© kosztować nasze dzied
z zapytaniem, czy rzeczywiście sie tak wyraził 1[' ńiewolniotwa. JesiCiS dziś rząd i nai-óo; _________________ 3 Ł  ̂ muann A    • >i zwróci ewentualnie jego uwagę na to, żc o- Fć- do pracy, hie może być przeTW'y 1
świadczenie to sprzeciwia się woli rządu nie*'lic.k'^' n,a Jest tylko jedna droga z ciemno 
micc-kiego. W  razie potrzeby złoży rząd nie-j')1'! Fciktatu: uti/.ymanie paiiswa i ładu jedno 
nu riki geneiała Hoffmanna z urzędowania. (  pn-cą. lom óżcis nam do t«gu, mężczyźni

Wiedeń, 27 czerwca (Telcf. pryw.) Berliński!' Fobictył 
korespondent »Ae]it-Uhr Błatt* zwrócił się d c ’ Hti* * n :  j  ,
jednego z członków rządu niemiodriego w Jpra- U piH I3  n i ł łu 6 r tC U r 0 3 ,
wie oświadczeni, generała Hoffmanna. Odpo-j Wieueń, 27 czerwca (Telcf p v w )

. . .  . v,iedz łmamala następująco: Rząd memmcsi! Wolffa donosi g Berl.ua- ‘
zo liczba wo/sk m o j zaząda od generała Hoffmanna wyjaśni .nia.'

Bi uj\

Prze* gii IIM.

antagoniczne riż interesu ty ch o  itatnichw sto-1 miockicli, 'akoncentrowany^ P ^ {w 'P o b c e ,f  .ItócrgenerarH uftaa^ótw rerfz^  na^T hm  3 ° ^ aJ, że w n' °T * »
-° w,oIV c> wIa8S ll> ^ ad(Sllo^ 1te?.f> fyn osi 300 tysięcy żałnieizy. MożJiWofe w a « i wiści, się tak wyraził, _ T<ki nm wad nii^ w a  nic " U l ?  ^  Wł^ os^ ^ k o a H . 

antagonizmu juz obudziła się powszechnie, jest coraz większą. Armia generała Hallera1 miecki uw-a^c na ro że dział-, na -Pr in , . ® i m  zasu zezema w traktacii
wzrasta 1 pogłębia się stale. Gdyby dzisiaj były wynosić ma około 72 tysiące żołnierzy. j du n ie m ie ck i^  i panotwa. Tylko w jednym S S ^ J k o w  g m e!' ° f '

■iiiiiiHiiiii m m ,1 — 1

ŁW.

In.u-zej zarysowali! się była od pierwszego 
pwego wystrą, 11 indywiduałność pisarska Piotra 
JC h o j n o w s k 1 e g o. Z chłodnym objekty 
|v*iznj6iii budował sw© n o w o 1 o i z |!>ośród 
młodszych pisarzy bodaj najwyżej doprewadził 
>kuiiszt^tworzenia tej formy_sztuki,, truiiicj nie- 
jZmiernie, jeśli się ją traktuje w klasyeznem jej 
z.iaczeuiu. jako zamykanie w epizody, zdała od 
głównego gościńca bytu, decydujących mo
mentów pewnych żywotów. Niektóro jego no
wele, zawarte w dwóch ostatnich, najdojrzal
szych tomach, należą do arcydzieł, któro nie 
powinny się zestarzeć. Tem większem musi być 
kamteresownUiie, gdy urodzony ten nowelista 
poraź pierwszy występuje z powieścią (»Ku- 
*ma«, Gebethner i Wolff). Zainteresowanie tem 
większo, żc powieść to histoi.yczua, na tlo wy
padków- roku 1HGI — 1863.

Posiadał a u t o r  do  temu warunek kardynalny: 
"doiność wczucia się w pewien okres dziejow y. 
Gdy jedni umieszczają świadomie swych boha
terów poza czasom i przestrzenią, albo gdy Ha- 

uszj ński zaciera charaktery czasu i popada 
fekrajne jednostronności, malując całkiem na 

rzarno, łub całkiem na różow o, pisarz obdarzo
ny zmysłem urawdv dzieiowej odróżni co tylko

zo

oaiiemu czasowi jest właściwo i należycie roz
łoży światła i cienie. Jestto wyższy stopień 
wczuwania się w człowiek*, różniący epika od 
liryka. Daiy te posiadał Choynow-ski w- niema
łym stopniu oddawna. óowela jogo z r. 1905 
"f zyn« jesl Jiistoryczną w prawiLiWOin znacze
niu udowa: z niezmiernem odczuciom odtwarza 
jedyność ati*osfejy czasu i ludzi. Jakżeż 
zadania wyw-iążo się w powieści?

zedewozysi Jem diii powieść, a nie rozwał 
kowaną na kilkaset;stronic nowelę, jak nigdy 
w formie nowelistycznej nie dawał —  powieści. 
Nic na boczny gościniec życia nas więc prowa
dzi, lecz na szeroki jogo szlak, by nie epizody, 
lecz polny obraz życia ukazać. Okres od 27 lute
go 186,'! do wybuchu powstania. Osią opowiada
nia jest miody szlachcic, Jurek Krasuski, koleje 
jego obojętnego widza wypadków do roli zau
fanego rządu narodowego, wożącego Langiewi
czowi baslo wybuchu. Lecz właściwym bohate
rem jest tu naród: w swojera przebudzeniu się 
z odrętwienia po-paskiewiczowskiem, w eksta
zie religijnej roku 1861, gorączce konspiracyj
nej 6 'u'-go, w ncwrozic prowadzącej do eksplo- 
zyi początku 68 -go. Naród jako organizm —  
bo był nim wówczas —  i narócl. wypoyJadają
cy się przez historycznych swych przedstawicie
li. Więc Warszaw-a rozfalowana, rozogniona

Irzowskicm kazaniom. Jeśli można robić jakiś 
zarzut, to z powodu pominięcia obrazu chłop
stwa, występującego tu jako daleki sztafaż. 
Kouiiocześnio cała gałcrya dzialaczów: Rup- 
pert, Jurgens, Chmielewski, Chałubiński,’ Kron- 
r.cnbcrg, Giilcr, Kraszewski, Jarosław Dą- 
browabi, ] obrowski, JJaizcłs. Kilkoma liniami 
‘żywy człowiek n«Frysovrniły, y, intinoyn., z

oa klucza sypialni uczą patrzeć na ludzkość, 
człowieczeństwa).
. Foy.aga, bezpośredniość i szczerość prreży- 

c;ta bije z nowej powieści Juliusza K a-d* n a- 
c n a r o w- s k i e g o  ( -Luks, Warszawa, na- 

•Jad Iow. jdawniezego). Uderza w niej przo- 
dew,)2,ystk»cm, co autora cechuje od iiierw zo- 

praw- go jogo w- łit^ratur^ występu: poszukiw-anie
czasV /‘ b lis lV d o^ -.T \ V ^  tpKO j odrębnej, własnej formy W ie lk ie  przeobrażo-

' , ^  się oczywiście -mc '„ literaturze zaczyna się od przeobrażenia
słownictwa, i Kaden pracuje też niezmordo-postać margrabiego, ogromna, przytłaczają ca 

a scena posłuchania deputacyi obywatelskiej] 
z odj-yclmjącą odpowiedzią Wielopolskiego, wy 
padła w sposób godny Rembrandta. *

Pozostał Choynowski wiernym sobie. 
opowiadania przedmiotowy, ni śladu liiyz^Hł: 
świat zdawałoby się odfotografowany, bez sil
ny eh barw, sam niech mówi za siebie. Ale świat
ten istotnie mówi! K to go śledzi m y ś lą c  a
Choynowski pisze dla ludzi myśląeycL   ten
będzie przed sobą niiał wizyę lnstory czna w 
wielkim stylu, rozjaśnioną sercem autora, mimo 
całego calizmu formy — zupełnie romantyez- 
nem. Cały autor w tem się wyraża, iż miłości 
między Ju.k era a mężatką, potem wdową Zofia 
poświęca lalka zaledwie, coprawda przepysz
nych, nie bez wpływu Żeromskiego pisanych 
stronic; tak odczuwa się w wielkim momencie

uiainfestacyaini: trzy historyczno (lemonslracye. dziejowym podporządkowanie się jednostek na- 
opisuje "u1 »r a na każdą znaklujo inne barwy,'rodowi. Zasługuje to na podkreślenie w czasie, 
inno tonaeye, potc n prowineya: jnzęp.yszne zo- tgdy mamy spccyaintów od erotyki, którzy- z po! 
>raiue am dieckie, kbka a worów, kościół z tti-jziometn uczucia kucharek tylko przez dziurkę

wanto nad wlasucm obrazowaniem, nad wydo- 
l^iwaniem z ka/dogo zjawiska takk-j jego ce- 
ciiy, takiego układu, któro dotąd uchodziły 
baczności spostrzegaczy; na kai.doj jego stro
nicy putno też oryginalnych obserwacyj, no
wych pcrówTań: tizcba się liczyć1-z faktem, że 
Kaden w literaturze własną metaforę już po
siada. Zc nie -wszystkim jest sympatyczna — 
rzecz jasna: dzieje się tak zawsze, gdy twórca 
lamia gładkość uznanej banalności. Ale trudno 
Sio zgodzić na nazwanie tej formy Kmlena —  
'jt:k to uczyniono — ekspres •oiuzmąm. Lkspre- 
sy onizm jest ostatocznio datszj m ciągiem, roz- 
v"ojem rrmbolizrnu, oddaw-anicm w- śmiały-ab 
ikrótacli yyidzenia w o w n ę t r z n e g o ,  a Ka
den poprzestaje dotąd na ujmowaniu świata od 
strony zewnętrznej z pasyą, z śmiałością, ale

icczenstwo galicyjskie w pochodzie od r. 1S14 
do momentu osw-obodzcuia Polski, r-mi Mar*. 

.a, na początku ciałem i duszą odilana mężo-

uzywania życia p-zejęta samica, —  tvpern ma 
być reprezentatywnym, podobnie, jak Na. tka, 
która ze służącej przetwarza się lia wfcujoicieMse 
poszukiwanego pensjonatu i żonę profesom. 
General, który wśród butelek i rozochocenia 
wczorajszy ęli fdistrów wygłasza hyinn na cześć 
we,ny, gdyż »uoun&ai sfery i daje ludziom się 
^ p  !)*'• ^,yraza ^tyryczną myśl książki.

1 od jeuriym względem postęp w porównanm 
przedwojenną powieścią autora widoczny, 

zdebył on dar tworzenia ca\ch, żywych ludzi. 
Jego posta Je żyją, narzucają się pamięci, cze
go o *Proc!m* nio można powiedzieć. Inna 

icz, czy postaci swych reprezentatywnych 
s7.ukuł na odpowiedniej pkiszcr/ 3rźnie, czy przy 
pewniym pKilotie nie bvlbjr z tematu wydobjł 
więcej poezji, a 'uzedewszystkiem z własnej 
fantaz.yL iwórczei. Zacieśni! ją dobrowolnie, ska- 
z"d na odtwórczość, gdy dawniej już w- iZawo- 
dachs o wiele by! bliższy rzeczywistości, prze
żytej symbolicznie Naturalizm 'stanowczo już 

- •, , .  . . T . •■ . się pi-zeżył, a prawo indywidualizmu i szczoto-
tez mnnu z drobiazgowosmą Lemmonmra, me iści, w które Kaden uzbrojony, as mu iuż no- 
przetwarza go za wzotem n. p. ńppolinaire ;u izwoliło sięgać po laur nie’ tylko odtwórew, Rcz 

\V tem swem dzieio postawił subie zadanie dworcy wyższych walorów kulturalnych 
niemałe: ouiworzyć lu k . zakreślony przez sdo-1 jp\ Feldman



N r. "TO ■ • I o w a  k k p o k ^ Piątek, 27 OzarpASK-*

odpowiedział H;ndeńburg: Sytuacya nasza woi- 
skowa jest taka, że na wschodnie m ylibyśm y 
odbić prcwmcyę poznańską i utrzymać na -̂ze 
granice, na zachodzie nie moglibyśmy nato
miast sprostać przwiwniknwi. Ogólna sytnacya 
nasza jest taka, że -wynik nowej wojny byłby 
Ola nrs niekorzystny. Jako żołnierz mii iszę po
wiedzieć, że wybrałbym upadek honorowy, niż 
pokój hanbiący.

nia, że Niemcy pokój rzeczywiście podpiszą i nie^potwńmłzają czeslo głoszono zdania 1tsTirancćw, 
myślą przeciągać sprawa w jakimś nikczemnym że na wypadek odstąpienia Górnego -  Śląska.
zamarz©.

KoDatiilc? pslicy \ n lin lR tty  u  Pm scfc
KrotaKirt za pcKojem.

»Gazeta Gdańska* ogłasza w jeżyku, nie
mieckim rastęrmjacą odezwy:

»Strajk generalny został postanowiony na 
wypadek, gdyby władze lub wojskowość miały 
stawiać zbrojny Ojrór. Decyzyę taką powzięli w 
ubiegłą śroaę przedstaw iciele niemieckich ro
botników, zebrani w Gdańsku. W razie straj
ku niemieckiego, także robotnicy polscy nie 
pozostaną n? uboczu. Gdyby milituryzm łub 
biurokrac-ya usiłowała stawić zbrojny opór, 
także robutnicy polscy rozpoczną natychmłn 
słowy strajk obronny i równocześnie z  roDOtni- 
kami niemieckimi zaprze -̂ana pracy w całych 
Prusach Zachodnich. Takie i my nie chcemy 
już dalszego rozlewu krwi. Dosyć już krwi po- 
płyn »ło.

^Robotnicy* polscy, jest was pun&d 06.000 
zorganizowanych w naszem zjednoczeniu. Jest 
to wielka potęga. Jako tacy musicie popierać 
niemi sckich robotników w tym strajku obron
nym. Zwracamy się do was w języku nieułiec- 
khi dlatego, aby zrozumieli to także niemieccy 
towarzysze pracy. W dzisiejszej chwili jest to 
bardzo ważne. Bądźcie gotowi i czekaj de na 
sygnał do strajku obronnego.

Polskie Zjednoczenie Zawodowe*.

Sa3o'jenlctao pouHie n& SfósKu.
Cieszyn, 27 czerwca, (Tel. v ł. BftiTa prasowo- 

go) Sądownictwo polskie na Śląsku napotyka 
jtalo na trudności ze strory władz czeskich. — 
Mimo, że delegat czeski pizyrzekł, ii powoła 
nlu sądów przysięgłych i świadków. Czesi nie 
będą robili trudności, poczty czeskie wracają 
wszystkie odnośne listy, jako niedoręczono. • 
Sądy powiatowe w Cieszynie, Jabłonkowie i 
Frysztacio nie mogą wykonywać swoich wyro
ków i uchwał w swoich własnych okręgach, o 
tłe te leżą, na zachód od linii dtan-arkacj jnej. 
Dnia 6 maja orzekła imsya międzysojusznicza 
w Cieszynie, że władze czeskie nie mają prawa 
mianować urzędników ca  wschód od linii de- 
markacyjncj, mimo, żo przez władze eądow* 
w Bemie przedsięwzięte są nowe norinaewo w 
części ftląska pod v ładzą Rady Na od owej poł 
ekiej. Dalszem utrudnieniem działania sądów 
polskich na Śląsku jest brak sądów wyższej 
łnstancyi. Rekursów aż do rozstrzygnięcia przyj 
należności Śląska nie wolno wnosić ani do Kra
kowa, ani do Borna. Skutek jest taki, że nikt 
nie może uzyskać swej pretensyi, choć mu ją 
przyzna sąd I instuncyi, jeżeli driga strona 
wniesie odwołanie. Na podobne trudności na 
potykają sprawy karne. Powstałe stosy odwo 
!ań, względnie rekursów czekają na załatwie
nie przez sądy Il-giej in&tanryi, którrch na 
Śląsku niema. Stan taki daje się dotkliwie od
czuwać cale] ludności, którr domaga ?ię  sta 
nowczo zniesienia linii aemarkacyjnej i rozcią 
gmecia nładzy polskiej na wszystkie 9 powiaty 
polskie w myśl ugody paryskiej.

Oferta pokoju dla Rosyi.
\vieden, 27 czerwca. (Tel. p ry w .). »W. Allg. 

Zeitung* d o n o s i z H a g i :  > Times* piszą: Wil
son i Lloyd George zapro|X>nowali na początku 
bieżącego miesiąca obecnemu rządowi i-osyj- 
skiemu za pośrednictwem dwóch dziennikarzy 
amerykańskich zawieszenie broni i pokój. W a
runki miały być następujące: Uznanie wszyst
kich taktycznie istniejących -rządów rosyjskich, 
zakaz wszelkiej akcyi celem obalenia poszcze
gólnych rządów, złagodzenie, względnie ewen
tualne zniesienie blokady.

Kadeci u obecnej syiuasyi.
Paryż, 27 czerwca (PAT). Z Omska donoszą, 

że na zebraniu kadetów rosyjskich powzięto na
stępującą uchwalę:

Trzeci Zjazd, wschodniego stronnictwa kade
tów stoi na stanowisku eprawiedliwem i trądy- 
cyjnern w dziedzńre polityki międzynarodo
wej. Jedynie tak w ścisłej łączności z mocar
stwami sprzymierzęnemi i zjednoczonemi, re
prezentantami demokiacyi zachodu będzie mo
żna dokonać dzieła odrodztnia w ielkiej zjedno
czonej Rosyi. Stronnictwo jest przekonane, że 
rząd admirała Ko leżaka mo< ą pow agi 
moralnej armii nwojej zdoła zjednoczyć wszyst
kie klasv prawdziwie demokratyczne w kraju 
Stronnictwo jest dalej przekonane, że po po 
konaniu gfcatnanizmu .lajwiększym t rogiem 
ludzkości jest bolszewizm, że tylko po zaspeł- 
nem jego przezwyciężeniu może zapanować na 
ziemi stały pokój. Najważniejszem zadaniem 
wszystkich na rodów jest połączeni 3 się w wal
ce o ptawa cywilizacyi i kultury przeciw potę-

w y rn o r d u j ą lu d n o ś ć p o l s k ą ,  zniszczą 
wszystko i terrsamem, rozniecą pożar i mord. 
na całą Polskę z pomocą mas żydowskich, zamie 
szkujących Polskę, a przeważnie tajnych agen 
tów niemieckich.

9) Rządy niemieckie rozlokowały po mia 
stach i miasteczkach Górnego Śląska p r z e 
s z ł o  150 t y s i ę c y w o j s k a ,  sprowadzone
go ze wszystkich stron Niemiec, podniecają cią
gle wojska te na Polaków, opisując ich jako 
bandytów i buntowników i żywią wojska te ko 
sztein roboczego ludu górnośląskiego, któtry ży
jąc wprost w nędzy, je&t bliski rozpaczy. — 
rmeligeucya polska, choć ścigana i prześlado
wana w liajokropniejszy sposób, stara się 
wstaxymać lu-i roboczy od kroków już do osia 
teczności doprowadzonej rozpaczy, lecz wobeo 
1 i trzy czwarte miliona ludności polskiej na 
wschodzie Dolnego Śląska i trzech czwartych 
miliona ludności niemieckiej w  zachoanich po
wiatach Górnego śląska, a stojących zupełnie 
po stronie polskiej, > c s t w y b u c h  w k a- 
i, d  e j c h w i l i  m o ż l i w y .  Przyjdzie wtedy 
do tak s t r as z 1 i w e j t z e z i, j a k i e j  dru-  
g i e j * n i e  b y ł o  w l i i s t o r y i  ś w i a t a ,  bo 
gdy wojska niemieckie rzucą się na bezbronny 
lud, ten będzie bronił się rozpaczliwie do usta 
tniego tchnienia.

Przeświętną Radę czterech upraszamy wobec 
tego jaknajusilniej. aby w imię ludzkości i spra- 
wied1:woścn któremi dotąd chwalebnie się kie 

’ row'ała, zechciała udzielić nam natychmiast© 
wej pomucy i rozkazać, ął>y niemieckie wojsko 
i niemieccy prowokatorowi© natychmiast opu
ścili Górny Śląsk, bo są to bandyci napływowi, 
którzy przybyli tu ,aby rozniecić pożar i w  rej 
zawierusze się obłowić.

Polecając się prawd?■ wie ojcowskiej onieco
prześwietnej Rady czterech, reczt-my za prawgom anarchii despotyzmu, które zmierzają do 1 /  - "  . . .

opanowania .w Zadaniem m ety l*  narodu powyższego opisu, oświadczamy śmia
rosyjskiego lecz zadaniem całego świata jest 
zwalczanie bolssewiaiua.

Kołezak znów zwycięża.
(PAT). Itadio telegramParyż, 27 czerwicą 

stacyi poznańskiej.
Z Gmsika donoszą pod datą 16 bm., że na po

łudnie od Ufy wojska Kołpaka odparty bot 
<u£~\ ków napierających na rzekę Bierogę

lo i słusznie, że piszemy w imieniu powyżej wy 
liczonych 1 i trzech czwartych mmona ludności 
polskiej i trzech czwartych miliona ludności 
niemieckiej; od dawna zamieszkałej na Górnym 
Śląsku.

Kreślimy własnoręcznie z prawdziwym sza 
cunkiem i poważaniem.

Piotrowice, dnia 18 czerwca 1919 roku.
Bulo L. Konia zny, Basista, Mikołaj W oj

d ak , JuLusz Malik, Wilhelm Mundrysz, Kazi
Bolszewicy, próbujący przeprawić się -prze tę mierz Ligoń, Tl ilhrlm Połomski, Jan baron, 
rzekę, ponieśli wielkie straty w ludziach. W oj- Wincenty Renka, Alfons Pcirierki, Ryszard
sika Korczaka zdobyły 30 karabinów lłuszj no
wych,

ś .

Msiso(90l pflnwsSffl.
ir*

Jak już donieśliśmy, na zgromadzeniu w 
Piotrowicach, na Śląsku Cieszyńskim, wthw 
Jili zbiegli i Górnego śląska Polacy unieść 
do Rady czterech w Paiyiu  mcnioryał i  po
wodu prześladowań ludności polskiej na 
G ćmym Śląsku Ilokumeut ten historyczny 
przytaczamy w dosłuwnain brzmieniu.

Zi brani dzisiaj Polacy różnych powiatów 
śląska Górnego oświadczają, co następuje:

1) Zebraliśmy się w Piotrowicach na siląskii 
Cieszyńskim, gdyż prześladowani i '

Lasiek, Ludwik Marek, J, Przczałek, Alojzy 
Fizia, !Stanisław Krzyżanowski, Antoni Kasza, 
Adam Postrach, Kazimierz Lecieiewski, Ludwik 
Grobelny, Antoni Zgrzał ni k, Andrzej Herzog, 
Hago Ilartman, Józef Michalski, Aug. Michal
ski, dr Neukrich, Jan Buła, St. Andrzejewski, 
Jan Wigburdt, Józef Drcyza (3 podpisów nie 
czytelnych).

0 & C & 6 &  lJj u i  i u d c L u l e ; .
Z Lublina otrzymujemy następującą 

odezwę:
W  dniu 1-szym lipca przypaaa 350 rocznica 

, „  . . J brillli |jc-dnego z najwspanialszych aktów w dziejach
przez rządy niemieckie i »GTCnzKohuit.z< śląslti, mu^ych —  Unii Luboiskiej. Na Lublin, który 
j c i  od tygodni mienśmy wszyscy zostać are-; i^-any •Zost?J jmzez przodb ,'yw najią, ch za 
^Ztowpni, Musieliśmy opuścić^nas* dobytek, żo- jmnht zł> rny tan 'w. zyonim 1 zonych dla pod 
ny i dzieci, pozostawiając jo na pfestwę rozipę piania wi.iKopumnego sortu, epada prawi im-c 
tanoj do bajutorojm.ej^zego stopnia bandy mi miastami polskiemi obowiązeut uczczenia tej

Z  i ? a ! a  w  W t e l & s p o l s c e .
Poznań, 27 czerwca (PAT). Kcmunihat głów

nego dowĆKłztiwa z  dnia 26 czerwca.
Front p ó ł n o c n y .  Na odcinku kujawskim 

pod Kręgłewe-m w dalc-zym o;ągu oamłalność 
artylery i nieprzyjacielskiej. Zresztą oprócz zwy
kłej strzelaniny spokój. .

Front z a c h o d n i .  Drobne utarczki i słaby 
ogień miotaczy min na odcinku Les-zczwńskitr. 
Pozatsn bez zmiany.

Front p o ł u d n i o w y .  Ogień at^yleryi nie
mieckiej na pozy^ye nasze pod Kupe-czkami, 
Sworowem, Mężeczami, Rzecstnią. Pod Teklinc- 
wem rozbito patrol niemiecki, biorą# jeden ku
lomiot. Odparto nocne ataki nieprzyjacielskie 
na Saw^y i Ostoję.

Szef sztabu gene-aln. Wroczyński, 
V . | generał-podp&rnczałk.

« -

» GrenzMchutzów*.
2) Tak samo, jak my, musiało się wynieść 

około 6 do 8 tysięcy mężczyzn, ojcow, nawet 
kobiet i dzieci, by uniknąć aresztowania i śmier-

ro czm e y .
Poczuwając się do tego obowiązku, Lublin 

zamierzał nadać obchodowi tej roi znicy cha 
rakter uroczystości narodowej i otoczyć ;ą

ci w więzieniach i lochacn pourzadzanych spe ,«spanialo»cią, na jaką zasługuje. Trwająca je 
cyalnie dla aresztowanych PoiaJtóiT Gumegi Jmak dotyciiczas wojna, jej coraz nowo potom 
Slaska. _ _ by, zniszczenia wojenne, jaikim uległ kraj, oraz

3) Aresztowanych bez najmniejszego powodu ogólna sytuacya polityczna, zmuszają Komitet 
i jedynie dla tego, że są Polakami, jest p r z e -  do poprzestania na skromniejszym zakresie t<» 
s z ł o  3000, przewaznij męzczyzn, trzymanych go obchodu, a mianowicie: 
gwałtem w  najokropniejszych wurunkacu. Do i, w  dniu 29 czerwca b. r.; to jest w niedzie- 
żorcy więzienn *Gr2nŁ»hu+zu< i »Reichstrup-nę sp*r?odaż uliczna pamiątkowego znaczka pod 
pc-nt znęcają się nad aresztowanymi w najsu- hasłem: * Głodna Polska —  głoduej Litwie*.

Paryż, 27 czerwca. (PAT). Il»va3. >Temps* 
pisze, że Rada czterech rozważała swtuaeyę, 
wyw^-łaua przez zwłokę rządu niemieckiego do 
wyznaczenia pełnomocników, którz7 maja pod
pisać traktat. Przewidywanem jest, ża rząd nie
miecki zostanie wezwany do przysłania w naj
krótszym czasie delegatów upełnomocnionych 
do Wersalu, celem podpisania pokoju. Wobec 
tego, iż delegaci mogą być najwcześniej wyzna
czeni dzisiejszego w ieczoru, nie przybędą oni do 
Paryża przed piątkiem. Ceremonia w galeno 
iwie.ciadl ine] odbędzie się najwcześniej w so- 
betę .

Paryż, 27 czerwca. (PAT). Havas. Rada czte
rech zbadała sprawę okolic Celowca. Trudność 
wynika z tego, że Serbowie zajmują powiaty, 
wychodzące poza część kraju, która ma podle
gać plebiscytowi. Prawdopodobnie granice oku- 
pacyi serbskie? będą ścieśnione na rzecz okupa- 
cyi austryackiei.

Paryż, 27 czerwca. (PAT). Havas. Rada czte
rech omawiała na posiedzeniu wioczornem po
łożenie, wywołane przez stanowisko Niemiec.

Postanowiono włączyć do spraw, za które 
będą wymagane odszkodowania, konieczne gwa 
raneye w kwestyach, jakie sic wyłoniły na sku 
tek zniszczenia floty niemieckiej, spalenia 
sztandarów francuskich w Berliuie, oraz pogró- 
fcek niemieckich pod adresem Polski.

Lyon, 27 czerwca (PAT). Eadiotelegram sia
cy poznańsidej. W  kołach urzędowych franm- 
■kich panuje pizekonani?, że traktat pokojowy 
nie będzie podpisany wcześniej niż w poniedzia
łek, a może i później. Rada czterech wysłała se
kretarza Dutaste do przedstawiciela niemie
ckiego von rianiela z żądaniem, aby stanowczo 
oświadczył kiedy na pewno przybędą do Wer
salu wszyscy pełnomocnicy niemieccy. Haniel 
nie mógł udzielić ostatecznej odpowiedzi, po- 
Etieważ nie dokonano jeszcze uzupełniających 
wyborów delegatów. Rada czterech zażądała 
aby ITanitd porozumiał się natychmiast z rzą
dem niemieckim, celem otrzymania zapewnie-

rowszy sposob, o b i j a j ą  i c h  k o l b a m i  d o  
k r w i i n a  ś m i e r ć ,  strasznie pokaleczonych 
nawet nie Opatrują, gdyż obawiają się, by przez 
lekarzy sprawki te, dzikością swą przewyższa
jąc© naj rozp as a ń S /.y  cii bokzerwików, nie dosta
wały się do wdad omości śwdata. S e t k i l u d z i  
p o n i o 8 ł y m ę c z e ń s k a  ś m i e r ć  w l o 
c h a c h  k r z y ż a c k i c h .  Setki ludzi poległy, 
napadanych i ściganych przez »Urenzschutz«, 
setki ludzi oddają na pastwę niemieckich kolo
nistów, którzy ich głodzą i zaprzągają do płu
gów. Gdy który z Górnoślązaków umiera pod 
ciosami, dziaa zgraja » G-renzschutzu* cieszy 
się z tego i powtarza często. »Ls ist wenigstens 
i;in polmsches Schwciu weniger auf der Welt*. 
•Jako dowody tego haniebnego obchodzenia się 
dołączamy artykuł niemieckiego pisma »YoIks- 
wille*, orzeczenia ks. Banasia i t. d.

4) Kobiety i dzieci poszukiwany ch Górno
ślązaków sGrenzachutzi podczas rewizyi, obi-

2 W dniu 29 czerwca b. r., to jest w niedzie 
lę popularne odczyty.

3. W duiu 1 lipca b r., to jest we wtorek pon- 
tyfikalno nabożeństwo w kościele po Domini
kańskim.

4. W  dniu 1 lipca b. r. to jest we wtorek uru- 
czyste *Akademie«.

Nie będąc w stanie nadać Obchodowi tej 
wspaniałości, jaką pierwotnie zamierzano, K o
mitet rad będzie powitać w morach miasta 
wszystkich Gości, którzy na dzień ten zechcą 
przybyć do Lublina.

Po wszelkie informacje zwracać się należy 
do sekretarza Komitetu obchodu I;5U-Mniej 
rocznicy Unii Lubelskiej, p. J. Pignana w magi
stracie nu Lublina — pokój Nr 18.
Komitet oLchod i 350 rocznicy Unii Lubelskiej 
Komitet uprzejmie prosi wszystkie pisma pol
skie o przedruk niniejszej odezwy.

ja kolbami i oabiara im przy tej okazyi wszyst
ko, co mu w reoe wpadnie: świnie, krowy, pie
niądz, kosztowności.

5) Stan oblężenia zaprowadzono tylko dla 
Polaków, gdyż Niemcom wolno urządzać i z.i- 
bawy i wiece, Polaków zaś aresztuje się za to 
ze po polsku mówią na ulicy. Ogromre ma^v 
»Grenz_JChutzu*, »Reichs>truppcn* i polieyi tar  
ntj. awanturników i zbrodniarzy, podprowadza
nych z najróżniejszych stron Niemiec, osadzo
no na posadach na Górnym Śląsku i ci stra
sznie znęcają Się nad bezbronną ludnością.

Niemcy wzięli sobie za zadanie steroryzować 
lud, wyniszczyć inteligcncyę, by na wypadek 
plebiscytu większość była po ich stronie. — 
Na wypadek zaś oddania Górnego Śląska Pol
sce,- chcą wyniszczyć wszystko i pozostawić 
tytko niebo i ziemie. Zdania te słyszy się cią
gle z ust nawet najwyższych urzędu ków. — 
Ażeby' umożliw ić i jeduo i drugie, dopuszczają 
się Niemcy najwstrętniejszych prowokaeyj.

6) Niemcy p s u j ą  t o r y k o 1 e j o w o . wy -  
s a d' z a j ą  m o s t y  w Sty sio polskich okoli
cach, by mieć powody do znęcania się nad lud
nością i aresztowań.

7) Tolerują bandę przeszło 300 onryszków, 
ko m u n i s t ó w, którzy napadają na majątki 
wiejskie, ludzi prywatnych i kasy kopalniane,

iki 1 .

W  a  uregułowanlo nakładu, orosimy o mo 
łlwie najwczetsnleisze odnowienie prenumeraty. 

Warunki prenumeraty umieszczone są w na 
s łó w k o  d y m n ik u .

d i SBBSBBSm O f

K R O . H l ^ A .
Kraków, 27 eaerwca. 

OKTAWA BOŻEGO CIAŁA zakończyła się wczo-
raj ftieczcri m uroczystą prucesyą po Ry iku gł iwnym 
któia wyruszyła z kościoła Ń. P  Maiyi i obeszła
Rynek, zatrzymując się pi ted czterema < łtarzami. W 
ęrccegyi, celebrowanej "przez ks. archiprezbitra Wą- 
di-liutto w asyście liczne po duchowieństwa świeckiego 
i zakonni go, wzięły udział bractwa kościelne, stowa
rzyszenia katolickie, cechy krakowskie ze sztandara- 
m. oraz ilumy pobożnej publiezuości. Wiele domów 
i ekien udekorowano chorągwiami, festonami, dywa 
nami itp.

KOWIR ZWIERZY NIECKI tego roku nietylko nie 
ustąpi! świetnością i ożywieniem ołWio-h u, at 
przeszłych, lecz rai ej je przewyższył. Poi hód jego 
ze Zwierzyńca trwał bardzo długo, bo wyszedłszy oko
ło czwartej pepołudniu z dziedzińca klasztoru Norber
tanek, po siódmej przybył na Rynek, po drodze zło
żywszy nołd przed pałacem biskupim, oraz wstąpiw- 
_ly dć> kilku swoith uprzywilejowanych tradycyjnie 
gospód. Towarzyszyły mu ogromne tłumy ciekawych,

ty ło  dosłownie jednostajną powierzchnię falującą 
głów : ramie n, a nad nią powiewające sztandary, buń 
czuki i pióropusze lajkonika i Jogo orszaku, Lnjkonn: 
czynił sobie przejście i „plac“ dla harców, waląc rmo- 
ki lo buławą, ale ruchomy wał ludzki ciągle zalewał 
wciną prze&tiztń. 1'ochód posuwał się bardzo wolno, 
albowiem konik pląsał w tym roku i przed odwacliem 
(po raz pierwszy od lat wiciu) i jak "wyKle pod „Ba
ranami1 , tak, że upłynęło z godzinę czasu, zanim 
przyszedł przed IIaweil;Y.

V Rinnie, przypatrującym cię harcom lajkonika, 
widać było bardzo wiciu wojskowych, a wśród nich 
zwracało uwagę kilkunastu oficerów francuskich. 
Kilku z nich. w sposób widoczny zajętych lokalnym 
kokrytem tc-go obchodu, postarało się przeć snąć 
przez Ram aż przed samo oblicze lajkonika. Ten zna
lazł się wobec nich bardzo przystojnie, groźny 6wój 
majestat zmienił na bardzo łaskawj, bula./ę zawiesił 
w czynnościach, a natomiast „respektował1* zaprzj 
jaźnionych gości, pląsając przed nimi, a jednego przy
jaźnij ujął poa ramię, zanim podążył ualej rozpędzać 
nieifim ych  swoich poddanych.

W gcie zabawa lajkonika, nrzei.iosłszy *ię na tę po
łać Rynku poza ulicę Szewską, jeszcze bardziej fiię 
ożywiła. Ścisk panował mccpis.-iny. z tłumu co chwi
la rozlegały sie głeśne vrzaski rozganianej przez 
lajk Huka gawiedzi i piski dziewcząt, oprymywanych 
w ibityni tłumio przez łobuzów. Dla odmiany co ja
kiś czas wyprowadzano z tłumu jakiegoś „doliniarza11, 
lytóij, Korzys'ając z zamieszania, włożył rękę w cu 
dzą kieszeń tak nieostrożnie, że go spostrzeżono i 
ujęto. Ile »aś tanich przedsięwzięć się tdalo, o tem 
mogliby opowiedzieć tylko poszkodowani po powrocie 
do domu...

Hulanka cala lajkonika trwała prawie do dziewiątej, 
fenieważ lajkonik zapędzi! się zt swojenr harcami 
ai na linię A —b . Gdy zaszedł do lokalu Hawciki. 
panowała właśnie pewna konsi.erna.cya. ponieważ 
elektryczność nie funkcyunowałi i musiano i.aświecić 
świeczki W  każdym razie było wesoło i lajkonik 
wracał do domu syt... nietylko chwaty.

TRANSPORT H ALŁERCrtYKOW SKOŃCZONY. — 
Dzienniki berlińskie dowiadują się ze ster miarodaj
nych. że transpony wojsk, generała Hallera zakończy
ły się w dniu 22 bm. „llcrliner Tageblatt'1 donosi: 
Niemcy przepuściły aotąd przez swoje terytorya wojsk 
wchodzących w i kład armii gen Hallera 70.00Ó luazi, 
20ó dział artyleryi polnej, 80 dział ciężkich i 150 tan
ków, wyłącznie % obsługą fiancuską.

OukainTCŚONY W YJAZD DO KRAJÓW A G SIRY - 
ACKICH. Nieeuecko-austr. birro naszportowe w Kra
ków ii komunikuje: Na podstawie rozporządzenia nie 
n iecko-auatr. urzędu państwowego dla spraw zagra
niczny! h z 1919 r. pod-uc się do «ov  szechnej wmuo- 
mcści, że oprócz niemiecko-austr. biura paszportowe 
go w Krakowie uprawmionem jest także o wystawie
nia w-rględmo wizowania paszportów z Polski do nie
mieckiej śnslrył Binro austr.-w-ęg. zastępstwa w War
szawie. Zarazem przypomina się, że to względu na 
panujący w niero. Austryi n itoryczny bral środków 
żywności, zezwolenia na przyjazd muszą być do osta
tecznych granic ograniczone i mogą być wydawane 
tylko w naczw yczaj uwzględnienia godnych wypad
kach na pods.awie edpowiednich dochodzeń. A'),y więc 
możfią stwieruzić konieczność podroży okazuje -  się 
niezbędnie potrztbnem przeulożyc przy wręczaniu pa
szportów odpowiednie alączm ii (listy, tel graray, 
polecenia służbowe itp.), które mogą udowod mi ko. 
niecznośo jazdy. Handlowcy i przemysłowcy mają 
przedłożyć do k-fżdej jazdy w spiawaoh haudlowyco 
petwierdzenie właściwej władzy skarbowej lub Izby 
uujdlowo-przemyełowej. Lstne ryjaenienia, jako mo- 
tywa podroży, nie mogą być z powodu poczynionych 
tv tym kierunku spostrzeżeń uważane za prawdziwe 1 
uwzględnić iie

Rzzy podróżach do A u scy i Górnej, r-alzburga, Sty. 
ryi Knryntyi i Tyrolu należy przed wizowaniem p5 
siaiflć tię o  r c ewolenie na wyjazd z* pomocą prośby, 
wystosowanej Jo dotyczącego rządu krajowego, bo be- 
tęgo zezwolenia v.i_j do podróży do tych krajów u 
dzieloną nie będzie W podaniu należy podać dokład
nie przyczynę poclićży, miejsce i czas zamierzonego 
potvtu i dołączyć 10 K na stempel i opłatę pocztową, 
Podań nie wystawionych należycio władzo krajowe m« 
będ , załatwiać.

W niemiecko-austr. Biurze paszportowym w Krako
wie przyjmuje się paszporty do wizowania tylko w 
cime powczedr-ie cu godziny 9‘30 przedpoł do godz. i 
lirSO pepoludniią a wydaje się napowrót tego samego 
d;oa po godz. S popołudniu.

KONKURSY NA FOSAD/  W SZKOŁACH T. S, L. 
V t-»k<ł:uJ> T S. L. i-arydziałowycli w Moęawsliicj I 
z’t lchiej Oset a wie, w ó-kJas. ezaolacli w Mi .^anskicŁ
Gicach, Przj^wozie i Radw anicoch oraz w 4.klasowyen 
w Przywosio i Jaworzu są do obsauzenia od 1 wize-j 
fiiia 1915 r. p< sady tan -z. wszelkich kategoryj żarów 
no -z egzaminem kwalifikacyjnym, jak ł wydziałowym, 
jak i egz. cłc-jrzałoScL W szkołach w Mor. Ostrawie, 
Rirdwnmeaih, I’ "lskiej Ostrawie i w Jaworzn wakują 
U kio posady kierowników. Do posad tych przywią 
z-'tie są, pobory lao,e sams, jak w kraju, a nadto do
datki i, S. L.: dla naucz, z normalną Kwnlilikacyą 
L’ W* K, 7 cg7am. wydziałowym i dla S-i h ks. kate
chetów h.00*) K rocznie. Kierownicy otrzymują nadto 
mieszkał ie i dodatek za kierownictwo. Władze szkol
ne udzielają uilopu. PcJania wnosić należy na ręce 
Zarządu głównego T. S. L. Kraków, św. miny 5,

PRZERWA W OSW1F1 LENIU Wczoraj wieczorem 
pe gasło nagi* w różnych punktach miasta światło 
elektryczne. W  wń-lu lokalach publicznych musiano 
sie w iec do oświetlania świeczkami. Po jikim ś czasie 
w nicktóiych miejscach poczęło się znów świecić. 
Przę etyrif tego „zaćmienia'* elektrycznego było 6pa- 
lc-nio ię pewnych kabli skutkiem Krótkiego spięcia. 
Zarząd elektrowni przystąpi! bezzwłocznie de robót 
re-paracyjnyeh.

RESTAURATORZY KRAKOWSCY znowu w kilku 
lekalach popodwyższali ceny potraw, po chwilowej 
zniżce, w ióocznie dlatego, że nreso potaniało. —

Pytamy jeszcze raz, od czego jest magistrat, jako 
wiadra przemysłow-aY Pytamy, czy rnagi trat skot 
troic-wał cenj "restauratorów i kawdarzy, a jeżeli tak, 
to jaki' maksymalne wyznaczył cenyi Te ecny po
winny być publicznie ogłoszone ł powinny obowiązy
wać.*

Żadne na świecio społeczeństwo nie pozwoliłoby sc>- 
fcio na to, aby władza, zostająca pod nadzorem uuto- 
nemicznych czynników obywatelskich, w taki lekce
ważący sposób traktow-ała interesa obywateli, jak to 
Si bie czynić pozwala magistrat krakowski. Magistrat 
ogłasza czule odezwy do kapców i handlowców, przo 
mawiając do ich serca, aby nie uprawiali lichwy. 
Ale magistrat jest władzą, która nis od lego jest, aby 
prosiła, 'ecz aby dyktowała obowiązki i wykonanie 
ich egzekwowała. Magistratowi krakowskiemu nie 
wolno tych praw, które mu natur.o, zapcznawać,_ je 
żeli mia:-to nie ma być nadal łupem pasltarzy i li
chwiarzy,

PODROŻENIE ŚWIEC. Biuro orasowe sekcyi mini- 
etirstwa aprowizacji dia ziem byłego zaDoru auttrya 
ckiego donosi, że wobec pi dniesionia przez ralineryo 
cen parafiny o 150 procent, ministerstwo aprowizacja, 
si kc.ya dla ziem byłego zaboru austryackiego, Nsidzi 
się -/.muszoną podnieść cenę mak syn.Jną świec w 
handlu Ifurtownym g 4 K 50 ly il na 6 K 00 Lar., a w 
handlu dctailicji.yin cenę maksymalną świec oznacza 
Triad z? polityczna pierwszej instaneyi w ten sposób, 
że wliczając fracht kulejowy rlo stacyi odbiorczej, 
przewóz^ do skla lu, zysk kupców, opakowanie itd., 
cena jednego kilograma netto nie może przekraczać 
kw-oty 7 K 50 hal, Wliczenie w jakilcolwiekbądz. spo
sób innych kosztów i podnoszenie w ten sposób cen 
jest bezwarunkowo wzbronione.

CIELĘC.NA PO 12 KORON. Z powodu poważniej 
szej zniżki cen za bydło, świnie i cielęta . Doby.ek'* 
w yiętuje v swych jatkach przy placu Jabłonowskich 
i pl- św. Ducha cie.ęeic.ę po 12 K. za 1 kg. Obydwie 
jatki otwarte są dla wszystkich bez żadnych ograni 
czeit codziennie od godziny 6 30 do 10*30 przed po 
łudriem. W granicach tych oamych cen dostawi* ,.Do 
byte-k“ cielęcinę dla konsumów, zakładów, miejskich 
kuiS.cn, obywatelskich i restauracji.

Z TEATRll MIEJSKIEGO IM. SŁOWACKI’ GO. 
Dzisiaj w „Głupim Jakóbie** Rittnerą w roli Haiu 
ostatni pożegnalny występ p, Wandy J a r t z e w -  
s k i e j .  która, ji.k wiadomo, opuszcza scenę krakow
ską. udajac- się do Wkarszawy.

1 KRAKOWSKIEGO KOLA TOW. NAUCZ. SZKÓL 
WYŻSZYCH. Ecłnc posKdzenio członków krak. To w.

\vr PAŃSTW. SEMINARYUM Na UCZ. MĘSK1EM 
W KRAKOWIE cdbedą się wpisy now-owutępująi.ych 
uczniów r.a kurs I i wyższe dnia 28 a cgz„mini 
wstępne dnia 30 czerwca 1919 o godzinie 8 rano.

POG\DANKA W ZW iĄZKU  NIEWIAST K A .O L I 
CK ICH. W  sobotę, 28 czerwca o godzinie 5 odbędzie 
uę w Czyt lid. prl-biego Związku niewiast katolickich 

(ul. Szt-zfji.ańska 5 ' zabranie członków z konferencyą- 
p, fitniendartowej Koel .,0 działalności kobiet fran
cuskich w czasie wojny*. Prelegentka wypowie po
gadankę po Rancusku. Goś ńe mile widziani.

UJĘCIE ZNANEGO BAn DYTY. Wczorhj areszto
wano poszukiwanego od dłuższego czasu przez sąd 
krakowski za liczne włamania i mordersiwo, bandyię 
Glassmanna. P o lic ja  znalazła go ukrytego w czalld 
w jednym z domow publicznych. Podczas arecztowa- - 
nia stawiał Jlassmanp zacięty opór, zdołano go jednak 
ubezwładnić ł  skuć w kajdanki. Ma on aa ,tuuieniv 
63 zbrodni.

ARESZIO W AM E SZPiEGA WIEDENSKO-UKRA- 
INSK1EGO. Wczoraj aresztowano Sische false Zy- 
gn unta Mi.sutę, b. porucznika lii pp. wojtka austry a- 
ckiego, któiy  po zajęciu Tarnopola przez wojska-poi, 
skio zl-icgl i przybywszy do Klukowa, tutaj się ukry
wał. Mesuta zajmował się szpiegDstwem na rzecz 
WTeania i baraińcow. Znaleziono przy nim rozmaita 
n.perty co  rządu wiedeńskiego i reprezentacyi ukraiń. 
skiej w Wiedniu, w których don ,si o zachowaniu się 
Polaków podczas Inwazyi ukraińskiej w Galicyi wscho- 
ardej. Przed wojną był Mesuta nauczycielem w Tar- 
nc%< lu, .każ po przybyciu do Krakowa napisał stąd 
list do YViednia, w którym prosi o przysłanie mu epn- 
litów  polskich oficerów i większej gotowki. Mesutę 
odesłano do Lwowa, gdzie stanie przed sądem polo- 
c jm .

UJĘCIE BANDYTY. Donosiliśmy kilkakrotnie o 1P 
czi ych napadach rabunkowych na pociągi kolejowe I 
włamaniach dokonywanych przeważnie w okolica 
Pi alęża i Kłaj a. YV ubiegły wtorek ujęła straż koi 
lejowa ruchoma w czarne obławy vr okolicy Kłaj* 
jednego r hersztów bandyckich band w osobie Lam 
berta M-acicjasza, klory jeszcze za austryacku-h rzą
dów został uwięziony za napady bandyckie, W ydc 
stawezy się w czasie listopadowego przewrotu * wią, 
zienia. grasował dalej i onegdaj dopiero zosiał are-, 
sztowany w wlasnem mieszkaniu podczas snu. Zna
leziono przy nim ręczne granaty i rewolwery. - 1

KRADZIEŻE KOLEJOWE. Na dwoicu kolejowym 
w Prdgórzu -Ełaszowie zauważył stróż kolejowy 5 lu
dzi, którzy wyłamawszy drzwi wagonu, wtszli do| 
wnętrza. Po chwili wyskoczyli i zbiegli z łupem wl 
slrcne L-araku kolejowego. \\ czasie pościjru za wła- 
myv aczami znaleziono w niio.szitaruu bt. Kijowskie
go, ślusarza kolejowego różne pr/.eamioty gaianteryj-, 
„ i j  ukryto między dwoma drewmanemi ścianami jak 
jc-GTal.ne ( cńcł.echy, rękawiczki saorkowe, perfumy, 
mydia itd. RcjowsLi 1 lómaczy się, że w rabunku nie1 
brał udziału i pozwolił tylko na j rze -bowame rzeczy^ 
skiadzionycb przez innych' złodziei. Rzeczy znalezio
ne u niego przedstawiają wartość 50.000 K, Rejow- 
ski zbiegi, korzystając z chwile w ego zamieszania.

KRAL.Z1EZE. Na nlacu koło mostu dębnickiego 
sitiaczicno wczoraj gospodarzowi z Rybnej, J. Cze- 
chewi parę koni z wozem. — YV pociągu między Kai; 
waiyą a Krakowem skradziono J. Meimelbaumowł 
peruei z S.OtiO K i koi tą przemysłową. -  Na kradziei 
ży artykułów żywmościowych i  tut.pjfizvch magazynów 
wioski wvc-h przychwycono J- Kądziołka.

YjYWÓZ DROBNYCH BANKNOTÓW. Na dwurca 
aresztowano B, Schillera I M Golda, którzy chcieli 
wywieźć do Czech 14.000 K w banknotach 1- i S koro- 
nowych, Pici.iądze schowali do butów lub pozaa*yv 
wali w czapl ach i jdaszczach.

WYWÓZ  SPIRYTUSU I SACHARYNY. YYczorn) 
aresztowano na dworcu D. Gars^csrs i M. Schocntala. 
którzy usiłowali wywieźć kilkadziesiąt litrów srirytuj 
su do picia W czasie aresztowania chcieli nrzekup.i 
tołnerza policyjnego. —  Straż bkarbow* aresziowałą 
za handel sacharyrą R. bilberową. Skonfieko- .-nc u 
niej 2 kg. eacbaijny którą chciała wywieźć do War-I 
sza wy.

Ł  k r a g i .
URZĘDNICY ANALFABECI „Kuryer Zagłębia1*

donosi: W  witlu urzędach i instytucjach państw ot 
w ych-ua wysokich stanowiikacK ipotyktf się urzęd. 
ników nie umiejących dotąd czytac 1 pisa i po oolsku,
Przykiadc-m wyliitnym w tym w-zględzio może być 
nasza kolej* lam bowiem na rozmaitych dystansach l 
w różnych wydrnlach spotyka się najrozmaitszych 
z(iyslan.-c'„.Li.yiu panów o wielkich pretensjach, a 
lo < nikły cli, żadnych prawie znaj omo jciacn jeżyka 

pilskiego w* i słowie i pi Tnij. łlrzędnicy państwowi 
polscy obowiązani są znać język pans..rowy k.aju na 
jiożytck ktorc-go mają pracewue, a który da łiń 
chleb ..

MED A l GEN. HALLERA, Zarząd polskiłgo Czer 
wontgo Krzyża komunikuje- Na pamiątkę utworzenia 
się ! rozwoju wojska polskiego we ITancyi r lincya- 
ty wy wydziału wojskowego l  olski Komitet nai adowy 
w Paiyżu dal wyuić medal generała Hallera, wyko 
nany przez artystę Antoniego M aćeysW go. 4.U00 tych 
medali ol.aro wal Komitet narodowy polskiemu Towa
rzystwu Czerwonego Krzyża, aby w ten aposćt sasi 
lić jpgo zbyt szczupłe fundusze w stosunku do rosną 
cych  z drdem każdym potrzeb. Medale te są dwojakie 
większy w cenie 50 mar-k, mniejszy w cenie 15 marek

PANI P DEREYtSKA W OBOZIE JENCOW, lla*:,* 
..Chicago Tribune** zamieozcza wywia.1 z panią Pade- 
ffwską, która zwiedziła obóz lcncow poLskich we 
fruncyi. Jeńcy przyjęli panią 1'aderewską •adośnie 
P. I aderewska zdołała rozmawiać z nimi pod niech- 
cneśc oficerów Luc.in.cckn.h, którzy zos* yli usunięci 
na jej żądanie pizez jakieś lu minut Opowiadała im o 
ki.ij ol W szyscy rozrzewnieni wyrażali pragnienie po ■ 
wrotu do Polski, aby dopomćdz do uczynienia ją inel- 
*ą i wolną. Jeńcy okazali rielką radość dowiedziaw 
szy eię, i f  będą mogli natychmiast powrócić do kraju. 
Pani 1 aderewska wyraziła swą wdzięczność dla ma- 
szailka I ocka j generała Pershinga, którzy zgodzili się 
i ułatwili jej obecność w obozie jeńców I,asłąpuie o. 
pcwirdziala im o -wielkiej nędzy w Polsce, dziękowała 
Amerykanom za udzieloną pom oc-i wyraziła nadzie
je wj rowaditniji do Polski licznych mowacyi ame- 
, ykańskieb

CENTRALNY KOMITET POMOCY ELA DZIECI.'
Z Warszawy piszą nam: Centra'ny K ' initet Pom ocy' 
dla dzieci otrzj-mał, jaa to już donosiliśmy, zmarzną 
ilcśc myrlla od mner/kańskiej misy i ratunkowej. Mydło 
ri zdzielone ma być pomiędzy dzieci w całjm  kraju, 
oraz przeznaczone dla szpitali i in dytucjd dobro* 
czj-nnych. opiekujących się dorosłymi (starcami i kat 
lekami). YV Waiszawie centralny komitat będzie w y. 
dawał mydło bezpośrednio tylko dia instytucji dzie
cięcych bez różnicy wyznania., licząc po 200 gr. a» k„ ■ 
żde dziecko. Cena nermy jnst nunimalna, wynosi 33 
fen. (1 funt - -  70 fen). N i pro.viucyi my u! o rczdzio 
lać będą komitety lokalne, 7.gloszen..>. urzyjrnujo wy. 
dział aprcwizacy. sanitarnej centralnego Kuuutetu, 
hotel .isristol“ . we.iścic od ul.cj Karowej.

Oprócz mydła centralny Kumitet otizyma do »we) 
uysjHzyeyi środki lecznicze, ktćr; cb n om y  zostaną 
usiali iie. " Lekarstwa sprzedawane będą również po 
bardz.0  niskiej cenie, i. wpływy za nie posłużą jako 
fundusz obrotowy na .zakup dodatkowy mydła i loków 
za granicą.

USTATNI TYDZIEŃ DRAMATU YV TEATRZE IM, 
j .  SŁOWACKIEGO.

W  piątek, 27 bm.: „Głupi Jakub*’ T- Pitinera.
W bo jotę, 28 bm.: „Wachlarz lady Windermere*1 O. 

\Ynde-a.
YY niedzielę. £9 hm. ponok: „ I ’h czworo G. Za

polskiej; Wieczorem: „W izwołeme'* S. Wyspiańskiego, 
REPERTUAR 

MIEJSKIEGO TEATRU POWSZECHNEGO.
W  piątek, 27 bm.: Występ gość. J. Brzozowskiej! 

„Róża Stambułu'*.
W sobotę, 28 bm.: ,.Córka pani Angot".

Ogromneui powodzeniem cieszy tię i 
W »UCIESZE«

MIBSNETTE
żądnych widoku jego harc.,w oraz przynajmniej jed 

l-y wszystkie te występki zwalać na karb poi- nogo’ ciosa jego g n -n e j buławy. Tłumy to wkroczyły 
skiej lu d n o śc i i przez to rozsądnych N ie m có w , i,rzp? ,u'- B ^ eką na R jn e ^  gdzie lHCRlj-chanie po.
stojących po stoome polskiej, zrazie do Pola- 
kuw i rządów poiskieh.

8) Y\rsvotkie urządzenia na Górnym Sią&k.1

mr.iżyly się zastępy jego orszaku publicznością, 
zestaia pó j>rocesyi.

po-

P ck -: Rynku pomiędzy Bracką a „Baranami** po

naucz, szkół wy-zszycli o lbę-lzi-3 bię w sobotę, dnia 
jćiuin noriim o godzinie 6 wieczór w28 hm. w' Ccłicginin IIMMUII u g 

sali 43 Na porządku dziem.ym referat dyr. dr Leona 
Kulczyńskiego pk „Wychowanki narodowe**. l ’ o refo- 
racie i djskusyi odbędą się wyiiory delegatów- na 
walne zgrciuaiLcnie Towarzystw a. Na odczyt zaprasza 
Wydział iiajuprzt-jmiej czt mków Kohi. polncwnic 
zr: of i.erda nauczyiiolskie i osoby zajmujące się spra- 

kryła wtedy niesłychanie zbita cuba. Z góry widać wa^u wychowania.

znakomita pięcioaktowa komedva Irancuska 
Z ZUZANNĄ GRAND AIS 

oraz występ słynnego komika francuskiego 
Maarice"a Prince’a w komedyl

Msra! jeso eaisszsK
TEN WIELKI PHOGRAM HUMORU ŚCIĄGA 

DO »U C I E C H Y *  TŁUMY.

J. UGPCAS i LSkiliUNOWA 3 9
BIuto dzienników i ogłoszeń oraz księgarnia 
cgzGJSSaia do wszystkich pism krajowych i 

M ek li& isay  i  c g ł o g z e s a i a  
n a  d s A F r e  k a £ a i n w e  uv c a t e i  P n l«< > R .

e
przyjmuj.

zagranicznych



/ Li/eiwcat.

..Mc -kur“ T o f  akc. bank. i kant wjm. 
Wied. Banie. 1/rab. i eskontOTry 
Akcye kolei połud. (lombardy)

Aiccye Tow. tonJl. I przem.
Polskie Ti w. handl.
Zieleniewski
,.Uórk<v ia. ryk* cjmentu 
(Sal. aKC. Zsl.lady Góru. Siersza 
Fabr cegieł i dach. Wimnaer, Radziwiłł 
. i Zeleńsci

Karpackie Tow. n aftole 
W aliiiy:

Marki pclskie
'iTftnzaseya .

Marki polskie drobne ■
Marki niemieckie 
Marki niemieckie drobne 
Ruble carskie po 100 rb.
Ruble carskie po 500 rb.

Tranzakojs
Ruble carskii* drobne
Ruble diiinskie ■
lianki franc. (k 1000, 500. ICKU
lranki franc. drobne
dcdlary
PcllaTy drobne 
Funty szterl.
Liry w leskie (k 1000, 500, 100)
I.ei rumuńskie 
Drwiła na Zurych

w swoich senzacyjuych produkcyach budzą 
ogólny zachwyt i zbierają codziennie fre- 
netyczne oklaski w Teatrze *NOWOŚCU.

1W‘4*
’. » r —
2f*C — 
l?^— 
230'— 
Ł2? — 
.̂5-M 

220'— 
12? -  
500'— 
ł.-n'’*— 
2 4 '-  
ST'— . 

i.W — 
400*—

Warszewa, 20 czerwca. (PAT). Przed przy
stąpieniom do porządku dziennego poseł Di a -  
m a n d  krytykował ostro rposób wczorajsze
go imiennego głosowania, jaito n.e odpowiada
jący zasadom regulaminu i oświadczył imieniem 
iwoich Drzyjacidł politycznych, żo głosowanie 
wczorajsze uważa za nieważne i niebyłe

Marszałek przyznaje, że wczorajsza procedu
ra nie zgadza srę dosłownie z regulaminem, lecz 
nie widzi, by przez to czyjekolwiek prawo było 
naruszone. Jeżeli większość Izby postawi wmo- 
*ek na stosowanie odmiennej formy głosowa- 
uia i większość Izby wniosek ten uchwali, to 
marszałek podda się temu rozstrzygnięciu. Obe
cnie uważa sprawę za załatwioną.

UST AWA O MORATOKYUM.
W porozumieniu z orzedstawicielami rządu 

I za zgoda łzby odracza marszałek pierweze 
czytanie ustawy o prowizuryum budżetuwem 
za czas od 1 lipca do 30 września do następne
go tygodnia, aby sprawa ta była traraowailą 
razem z pierwszem czytaniem etatu na rok bie
żący.

W głosowaniu »eit tloc' przyjęła Izba w dru- 
*iem i trzeciem czytaniu ustawę o moratoryum 
w sprawie prywatno-pra wnych prelensyj pie
niężnych w byłym zaborze austryackim.

Sprawozdawca S t e i n h a u s ,  wskazując na 
opłakane stosunki ekonomiczne w Małopoisce, 
podkreślił konieczność uchwalenia tej ustawy 
i wyraził życzenie, aby uchwała ta była osta
tnia w tym roku

REFORMA AGRARNA
W. .dalszym ciągu rozprawy rolnej poseł ks. 

K o tu  1 a oświadcza, że duchowieństwo goto
we jest do ofiar, żąda jednak, by nie zabierano 
nic nielegalnie, jak Hosya, aipo Józef II., lecz, 
by respektowano prawa kościoła katolickiego. 
Tego domaga się lud katolicki i nasz interes na- 
rouowy. Zgłasza poprawkę do artykułu czwar
tego w spiawie uzyskania zgody Stolicy Apo
stolskiej.

Foseł M ą fc o l s  k i zapewnia, jako chłop, że 
naród polski nigdy nie pozwoli, by kościołowi 
ia orano wszystko i odmówiono wynagrodzenia.

P. S m o ł a  oświadcza, że zi mila jest spra
wą ekonomiczną, a nie religijną, r zbadamo je’ 
jest kwestyą prawną i polityczna, a me kościel
ną i kanoniczną. Do Ojca śy Lętego będz e się 
zwracać lud polski tylko w sprawach religij
nych.

Poseł D ę b s k i  jest zdania., że nieodzo- 
wr.em iest utrzymać zasadę, że kościołowi, ja
ko posiadaczowi ziemi, f rzysłu^uje charakter 
osoby prawnej. To nie jest przyy Llijem fcoscio- 
ła katolickiego, bo taki sam przywilej przysłu
guje gminie ewangelickiej i żyd^wsKiej.
Poseł D ą b a 1 zarzuca tym, którzy bronią ob 
Bzarników, żo nie kierują się n Jością ojczy
zny, lecz własnym interesem (wrzawa na pra
wicy). Mówca nazywa dobra duchowne przy
wilejem, który powstał bezprawnie i dlatego 
je&t za wy wlas.zczen.iem bez odszkodowania.

M a r s z a l e k  przywołuje mówcę do po
rządku.

Poseł W  o j t a n nie uważa za wskazane, 
aby w pierwszych poczynaniach Sejmu I pau- 
Btwa wy powuidać walko kościołowi.

Poseł ks. O k o ń  wierzy w przeprowadzenie 
reformy, bo bez niej postęp istnisćby rie mógł. 
Republika musi oprzeć się na ludzie, bo tylko 
w ten sposób przyszłość Polski bedzie zapo 
wnioną. Mówca twierdzi, że kościół, gdy nie 
posiadał majątku, był potężny i najwyższem 
przyświecał światłem Natomiast wśród ducho
wieństwa rozpanoszyła się chciwość. Oddając 
dobra duchowne w ręce włościan. Se]m spe'ni 
czyn chrześcijański i katolicki

Pos. W i t o s  oświadcza, że Sijonnctwo jego 
stanowisko swoje już określiło i stanowiska te 
go nie zmieniło, żałować jedaaL wypada, że 
sprawa weszła na grunt inny. Niektórzy chcą z 
niej zrobić rzekomą walkę z duchowieństwem, 
a nawet z religią. W -mieniu swego stronni
ctwa? oswadcza, że ci, którzy sprawę tak stawia 
ją, jak jego stronnictwo postawiło, me myślą 
o jakiejkolwiek walce z duchowieństwem, a Łem 
mniej ż kościołem lub religią. Do walki z du- 
ciKwieństwem niema powodu Walka ta była i 
jest, lecz my prowadziliśmy obronę jako zacze
pieni.

Mowea polemizuje nmstępnie z yywodami. 
ks. Sobolewskiego.

Ks. K o g o  w s k i  zbija zarzuty, jakoby du
chowieństwo nie chciało reformy i wysuwało 
tylko interes materyainy, lecz porozumienie się 
łl stoLcą apostolską jest tu nieodzowne.

Pos. C z a p i ń s k i  jest zdania, że nie można, 
pozwolić na to, aby w walce robotnika i chłopa 
% kap.mlizmem i fcudalizniem kościół stał się 
sojusznikiem kiasy posiadającej. Jeżeli ducho
wieństwo pójdzie drogą, którą idzie większość 
księży, to te sny, które zmiotą leudal zm i ka
pitalizm, dadzą sobie radę i z duchowieństwem.

Na tern zamknięto dyskusyę co do punktu o 
dobrach duchownych.

Po przernorwKffiau posła M Kupy na prośbę kil
ku posłów odroczono omawianie artykułu 5 re
formy do piątku.

Do artykułu 6 przemawiał pos. S m o ł a ,  
który zapewnił, że jego stronnictwo obstawać 
będzie przy pozostawieniu maksimum od 60 do 
800 rnorgow, nawoływał prawicę do ustępstw 
bo lewica dać wetępM w tych nie może.

Dalszy ciąg djskusyi odnczouo do jutra.
Marszałek odczytał orzeczenie sądu najwyż

szego unieważniające mandaty poselskie Pio
tra Piwko i Jana Ledwocha,

Następne posiedzenie w piątek, 27 bm.

Odpowiedzialny redaktor 
MICHAŁ KONOPIŃSKI 

Wydawca: 
R U D O L F  O S M a N .

(A nyknły  w tym drioJe nic pochodź* od re d ik e y f

&a?Glfóa Mtoz0 ŝ"<a
uczerica IV. kłasy wy działowej

po długich a dolegliwych cierpieniach, 
zmarła dnia 25 czerwca 1919 roku w 10 

wiośnie życzą..
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27-g.o 
czerwca b. r. o goJzLiie 4 po południu 

z kaplicy na cmentarzu.
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE

Odbędzie się w kościele OO. Reformatów 
w sobotę, dnia 28 czerwca b. r., c godziriie 

, 7Va rano.
Na te smutne obrzęd^ rodz'ce i rodzeći3Two 
zapraszają Krewnych, Znajomych i Kolo- 

żanki Zmarłej.

Marii sstacye pokojowe.
Paryż, 27 czerwca, (PAT). Havas. Z Metzu 

donoszą, iż przyjęcie warunków pokojowych 
przez Niemcy wywołało manlfestacye patryc ty
czne. Uderz >no w dzwony katedry, mer rozwi
nął ponad wielotysięcznym tłumem przed ratu
szem stary sztandar z roku 1870. W manifftota- 
cyi brały utknął wojska, tłum śpifwal »Mr,rsy- 
liank ę« j wznosił okrzyki na cześć Francji. —

M i n  Cztorech Tmlonita stanowisko
w to *.i 0allc9l wstiudniel?

1 WSZELKIEGO RODZAJU PRZYBORY 
SZCZEGÓLNIE DLA

i s i a p k s M p e p y i
PRZYJMUJE I WYKONUJE SZYBKO

TEWUGE

Warszawa, 27 czerwca (Telef. pry w.) W  sfe
rach sejmowych rozeszła się pogłoska, że mię
dzy posłem Grab.Jiim, jako przedstawicielem 
pirawicy, a posłem Witosem ze strony klubów 
włościańskich toczą się rokowania o kompro
mis w sprawie reformy rolnej. Wedle dzisiej
szego układu stronnictw, prawica mogłaby 
fwy ciężyć zaledwie kilku giosami. nie życzy



Ijr  2 *7

UczeA
VII kl. gim n, scecyal.sta łaciny, 
greli i matematyki, pr^JJ™-3 lek- 
cyo na wy a i i  lu# w jiitjscu. — 
Z_ło 'ania pod „ U c ię ć  VU“  przyj- 
majo Administracja „N. Reformy*. 

6902 l 2

Osooa młoda
ptacasąca w b,ui»«, posiakuje mie- 
sikania przy inte igcatnei rodzinie. 
Zgłosienia prayjaiuja Administr. 
„Kuryera -.lustr.* pod „Urzędniczka*. 

690j 1 3

EQ|i ia 17 czerwca zgubiono 
| J  w Krakowie na Klepa- 

rzu w pugilaresie czer
wonym 2.800 K Uczciwy zna
lazca raczy oddać za wyna
grodzeniem n Rozalii Krucz
kowskiej, Kraków, ol. Flo
ry a ńsua 13. 6880

V!oia nauczycielka
wyksitaJc. uniwerg , konwers fra-e., 
muzyka przyjmie posad;, t; fcZt 
jako 0-t*rk». Najciętatej w Za 
Kopanim. Zgł>-sa«nia potl ,7iakO- 
pane* przyjadę id-ninistracyu 
„Nowej Retsrmy*. 690 i I 2

Do sprzedania
ka n'en' ta Ii-p.ętrowa, nabożna, o 
a l ubiL.e \cj, rtiadon >»- w r. 1910, 
ej 2-0 *jO K. kipotsła Bl.Ooo K. 
vV.-donieść: Sokołowski, ul, Stroma 
I. 10, li p., w BoagóriL. 6903 1 2

NO a fląttoK T f  Czerffca 1919

S ł a w p e l s k i

li in;M
Kraków, Rrnek 33

pceztkuje 40—50 tjs irc j koron na 
hipotskę realności w Krakowie, 
Ot.im rozgzurzema intratnego przei 
•iębiorstwa. 6901 1 2
   _________________

Z a . - » i « n l t )
kau.iei.c - u W ;iCr u, z dacbocUm 
prrssiło SOOU K, przedwojenne ci- 
siie  czynaza, ?a rWnor-.ętną w 
Krakowie. W ia i»«ość: ul, Kurko 
wb 6, 1 p., drzwi ua lawo, od 
go u z- 2 dc 5 po poi Pośrednictwo 
dopnszuzalne. 6S91 1 3

Wózek na resorach
uiywany o dwóah siedzeniach, ta
nio do sprzedan i  Wiadomait: Kra
ków, ul. Bernariyń»ka 1. 3, praoo- 
wma kowalska St, Ronpary,

6679 1 2

P a m » y
pisz^eej bieg,o na maszynie (Dnder- 
wood), ze znajomością języka nie- 
łnieck Bgo w sławie i piśmie, stsno 
grab i oackii;«rri postukuje brma 
handlowa, i pioszema z podaniem 
warunków pod „Lipiec I!)I9“  do 
Biura J. Hopcasa i oalemonowej, 
Kraków. 6884 1 2 '

CyWeWika
specjał i:-ty do lodów posznknję — 
TYiadomośc. i  15 , ' l  , ul. Dtma- 
jowakiego 4, I p. 6886 1 3

EM C Z tipnrysjji
1 sieni, z komórkami i piwnicą 
ogródek i ćwierć morga pola, przy 
rogstoe Gjart;*wiej»k«ej 1. 163, do 
sprzedani*. 688P 1 2

Młody człowiek
ionaty, znający język polski, fran- 
cugk-, angielski, holenderski i n e- 
ir :ecki w siawia i piśmie, poszu 
kuje posady -,ko tlamasz. Zgłosze
nia pod ..htt<iraatiaB-,;“  przyj
muje Administracja „N. Reformy*. 

bd«9

Siltzne suknie
pierwszej meiy, z najwykwintniej
szego saleaa Wiedeńskiego, d a  
osoby średaiago wzrostu, korzyatn e 
do sp.-zeaama. — Zj*Iot,Mnia przyj
muje kię p iej ul. 4w. Gertrudy 16, 
parter miedzy god*. 1 a 6 wieczó- 

6516 1 3

ciężarowe Fr&nra i Dijon-But n. 
całkiem nowe, oba 40 HP, 3 ton- 
aotre koła z WKtadami gniuowe ni, 
pierwszy najnowszy moiel, do ku- 
•na poza ”  ■> jwem Oena 55 i 45 
tys. koron. Wiadomość: Krakcw, nl. 
Lubomirjk:aye 43, I p. 691 4

W pp. m^E fialSSl
Im. St, Jaw eis& ggo

(z prawami szkół publisznych)

w Kr^k-swie (Rynek L. 13)
przyjmuje się wpi-y na rak 1919/20 

od 25 czerwca b. r
- Eizamina wstęone do kl. I od

bywać się będą po 25 czerw-t, o 
gud*. 8 rano. 6905 1 5

W « w i «  z dsfcćmi
(izr.) lat 41 urzęunii, zamożny i 
sympatyc-ny, pcSlubi młodą, bei- 
dzieii ą wdowę Iud rozwódkę. Re
flektuję tylko na ostbę przystojną, 
intel.ąąi o bardzo dobrych znetach 
ter.a. Dokiaauy pis wraz z foto 
grafą. którą pid aRwem honoru 
•dwroti e eJeślę, upraszani przę
sło: pcd Ri 23 , V.“  do
Admin. _N. Reformy*. 6915 1 3

M  I
w Osmeiinio

poszukuje od wiześnia 1919 
polonisty, pr-tyroónika, 
matematyka i lalstsryka
(ewentualnie sił żeńskich;. — 
Zgłoszenia z podaniem wa
runków przyjmuje Towaizy- 
stwo szkoły średniej w-Oswiij- 
cimiu, AJigistrat. 6864 l 3

Ogrodnika
warzywnika, handlowca, re
flektującego na ewentualne 
wydzierżawienie ogrodu 21 /,- 
morgowego, poszukuje Zarząd 
dóbr Poręba Żegoty. Poczta, 
st. kolejowa i telegraf: 4.1-
weraiŁ. 6908 1 5

1 brahu
innei sposobności, szut* i<  tej Aro 
dze miody kupiec, bawiący kilka 
lat za granicą, milej żony. Chciał 
by wróuić do kr.ju i założyć inte
res; nosag zatem pożądany. Dyskre
c ja  rze i boiioru.|— Zgłoszenia pod 
W. O. 84 4 . przyjmuje ekipe lycya 
o łoszeń Rudolfa Moose-ro, W.edeń, 
I, Sc-ilgwtaue 2. 6878 1 2

mmm
I K K "J liCDOTC

ADAK BRANICKl, Sosnowiec
(ziem ia  P iotrkow ska) u lica  SlenK iew icza

poleca dla niemowląt, karmicieiek, dzieci, 
rhorich. rekonwalescentów i starców, J e d y 
n ie  r a r y o n a i a e ,  h y g i e n i c z n e ,  im -  

m r e l n e  ś r ^ r ik i  i d ż y w r z e :
O W SiA M A  K A S ilJ  Z b a O W i / i  

O w sia n ą  m ą c zk ę  zd ro w ia  O w sian k ę łam aną zd ro w ia  
O w sian e kakao zd r o w ia  Ka w ę  s ło d o w ą  zd ro w ia

Wyroby nasze, preparowane na maszynach najnowszej konstrukcji, ■ zachowaniem wszelkich 
wymagań hygieny, dozwolone przez wa.szawski urząd lekarski za Nr 6230,

n a g r o d z o n e  z o s t a ł y .  6881

2 a d a £  w  s k ł a d a c h  a o ł e e z n y t h  I s k l e p a c h  k o l o n i a l n y c h  
1 z w n c a ć  u w a g ę  n a  in a r k e ,  f a b r y c z n ą  „ O z ł e e u o  w  o w s i e * .

Skład fabryczny i zastępstwo na Kraków i Bielsk.

rlFHfl m  fiLCRSAffOllCl
l ( r a k ó w - P to d g ó r z e ,  u l* P r a y  W o l c i e  1. 1. T e l e f o n  1 7 9 .

POPIERAJCIE PRlEHYSt, KRAJOWY t

u ł ó w u y  s k ł a d  r a y o l c ł  t o a l e t o w y c h

■O ^ 6 6

oraz innych mydeł toaletowych warszawskich poleca 

h u r t c i w n y  s k ł a d  n e r f u m e r y i

m m % ik  m N D
H r a k ó u ,  u l .  h s a f i o ^ s ^ ć i  I .  4 0 .

6 535 2 3

Prośby  o

K O L E K T U R
ze wszysłkleh miejscowości HAŁuPO' 
obecnie najpopularniejszej Loteryi Klasowej 
zapewniającej ko- % przyjmuje do Uoii-

1  ca llpca M f l  roku

2  R . 1 . 1
ko

lektorom powaiue
U e n e r a l n a  R e p r e z e n t a c y a  n a  U a i i r y ą  i  S lą s h

A t t t J J  W I L V O S Z £ W 3 m .  g u , : ,
Listy dla niego adresować de kanc. adw. Ora Wilkoszewskiego, Kraków, św. Anny 9.

« a e o e @ '

1
i  
i

n j u a c i s - i .

B
B
S
i

ilworu lub willi z ogrodem, do wynajęcia na 
lato w okolicy Krakowa lub w zachodniej Gali- g  
cyi: 10 pokoi, 7 pokoi dla służby, kuchnia, prał- ca 
nia, stajnia i t. d. Umeblowanie, urządzenie ku- 5

Administrator Marku
Poznańczyk, z długoletnią praktyką, dobtze polecony, żo
naty, bezdzietny, poszukuje posady. Może objąć zaraz. — 
Ogłoszeni-', do b.ura Hopcasa i Salomonowej, Kraków, pod 
iiiTGCGańsfcyk". 6743 i 3

KliY PLATYNOWE
n a d e s z ły  — polecają 6378 2 5

dostaw ej klinik Uuiw. Jagieł, i'szp ita li krajow ych

S T A N IS Ł A W  B A R A N  i Oka
ł i b a h ó w ,  « V  S ł a % k o « r s l k a  1 . 6 ,

Przeciw poceniu sic nóg I rak najradykalniej działa
Biityseptyczna zasypka ściągająca

• f O ®
^ 0 . 5 - wyrobu

L aboratoryu m  „BCR!VłA“
St Studnichi, L>r J. Czeinik Kraków Podzatncze

Nie urażni skóry, osusza, usuwa niemiłą w^ń potu.
—   0 : i a  p u d e lk a  z  t-ifk len i 44 2 *5 9 . —.—
Na skfudzio w aptekach, drogueryacii i perftuneryach 

W y s t r z e g a ć  s le  n a ś la d o w n ic t w .

Wielka instytucya finansowa poszukuje

2i3lpdt KoróspopMe
z dmższą praKtyką, ze znajomością, pisania 
na maszynie Podania z wymienieniem dotych
czasowej praktyki, z odpisami świadectw,*ter
minem wstąpienia i podaniem warunków oraz 
referencyi przyjmuje Administraoya »Nowej 
Reformy* pod „ B a n i t  A . B .  2 0 “ 6681 2 6

O  R O B  M E R
T E L E P *  OTM Nr8 A A 5

EARFVTvEI> V *  ivlAf \DCVL£L/’
C0i2EBaME /̂2C2OTW, Fit)

6374 1 3

0 oferty na kroehma!
7. ziemniaków

z natychmiastową dostawą, proszą

B ra c ia  Deutsch, B  ełsko.

M y d lą
w ysoko procentowego 
poszukuje Pralnia >Tę- 
[iza», Kraków, ul. Czar- 
nowiejska 72. ^es 1 5

chenne, oraz wodociągi i elektryka pożądane. 
Budynek piątrowy, bezwarunkowo suchy, izolo- 

@ wany, na piwnieach, położenie słoneczne, nie 1  
g  ponad 300 m nad p. m. Zgłoszenia przyjmuje 
m  Administ. „N. Retormy“ pod 9fŁ e t o l 8 l £ 0
"  6252 4 4  M

6717 2 2

P r s a y i m u j ę
do prierabiania kapelusze. Również 
mogę nauczyć szycia kapelU3zy i 
czapaa. Zgłoszer.a pod. tueja Krą- 
sinssiego 1. 14, drzwi 24, obok kon ■ 
serwatoryum muzycznego. 69(.6 1 3

Msze blara
«ł Zcgłelilu Dnbrowskieni

poszukuje stenQg*aa !i«tk i
polsko niemieckiej, piszącej 
biegle na maszynie „Uuder- 
wood“ lub „Orzeł“ , za dobrem 
wynagrodzeniem. Zgłoszenia 
do biura oglos2?u J Hopcasa 
i Salomonowej, Kraków, pod 
,„T. 0. E .M 6883

N aijepsza b?bułka cy^arelowa 
w k sią ż e c z k a c h  i t u tk a c h^ 

W y r ó b -  K ra jO w y ^ T *  
jed y n ą j galicyjskiej fabryki b ib u łe k  

do papirrOwSÓJir^

G łośm y s k ła d

6517 3 0

tarzyst(oo Miot
w boresh, poczM

poszukuje do natychmiastowego wstąpienia kilku sił 
łiurowych, obeznanych z książkowością amerykańską.

Zgłoszenia zaopatrzone w odpisy świadectw, 
curriculum vitae, oraz z podaniem wysokości wyma
ganej płacy przyjmuje ltyrekL ya.

6892 1 3

M a  1S
zgubjono portfel /  pieniądzmi i ważnymi pa
pierami. Łaskawy znalazca raczy pieniądze 
przy sobie zatrzymać, a papiery odesłać pod 
adresem: Alojzy Hoża, Kraków, hotel pod Różą.

6872 1 2

Z#g<i tapfc«5lM$oraqfjKy
pod iirmą

P I O T R  P A Ł K A
został przeniesiony z ulicr Sławkowskiej 21 

n a  u l i c ą  ś w .  M a , i * k a  1 .  i C .
rog ulicy FloryańsKiej 20. 6150 2  3

Poleca się nadal łaskawej pamięci Szanownej Kiieateii.

I » M « 4 i  4 ^  .  9 K  >1 4-
z a w i a d o m i e n i e :  <

lta finerya  w udek 1 lik ierów
H a r t 7 wi 3  —  K a r t t o r c w k c z  T o w .  A k c .  f

w Poznaniu «.
zaw iadam ia Fauów Kupców i Restauratorów, #.e w y t ą -  

c . ną aprzedaż 
wódek i likierów nu całą Galicję i Śląsk Cieszyński oddała 

k ra k ow sk ie j firm ie
I g n a c y  M u s l a ł k o w s k i

DOM HANDŁOWO-PRZHMYSŁOWY 
K r a k ó w , B ^ u e k  g ł .  3-4.

Tolefon 5515 . 6826 Telefon 35} 5

W  celu odpowiedniego przygotowania kandydatów do 
wyższej uczelni ! wojskowej, którą będzie w Polsce poli
technika wojskowa (szkoła przygotowująca oLcerow zawo
dowych wszystkich rodzajów broni)

Departament luiikowo-szkoiny
oiwua w jssi&nl

DWIE SZKOŁY KADETÓW
w lobzuwie |icd Krakowam w Mcdi.nit pad Warszawą
z kursem nauk 4-letnim i z ohawiązującym wszyst

kich wychownńców internatem.
Kurs w szkołach tych ma, odpowiadać 4-era wyższym 

klasom szkoły średiroj państwowej, o podstawie pizyrouiii- 
czo-matematycznej. Abituryeuci szgół kadetów będą mieli 
oprócz wszystkich praw, udzielonych maturzystom państwo
wych Bzkół średnich, pierwszeństwo przy wstępowaniu do 
politechniki wojskowej.

W  roku 1919—1920 będzie przyjmowana do szkół 
Lądeckich młodzież na kursa I i II foapow.adające V i Vł 
klasie szkoły średniej). Wszystkich informacyi w kwesiyach, 
dotyczących terminów, kwalilikacyi, opłat i innych waran 
k ó w , związanych z wste,powaniem do sznoly kadetów 
udziela osobom zainteresowanym Departament naukowo- 
szkolny (Królewska 2) Sekcya I-sza, Wydział I-szy, pokój 
Nr 13, codziennie z wjjatk'em nieuziel i świąr, od goaz 
11 do 1-ej po poł. i «  6834

Leter^a klasowa
n a  r z e c z

Tftnrzyrttf Maralno - oMototf̂ tii
W  * !>' s r s z a w - e .  6828 1 2 

korzystne szanse w ygr:ah  6 ^ 6  
w  r  C O R Z/ST N S WAf.UNK! DLA KOLEKTORÓW

C i ą g n i e  n i e  2 9  l i p o a  b .  r  . 
C o  d n u g i  I o j  w y g r y w a .
S a  I r A l a L m r  f f  zgłaozuć się należy Głównej 
•  W  l i W I C n l U I  J f aeenoyi dla G alicji i Śląska:

te® ia iK E ś j  EIHStiSlŁ lirsliśił. BtneK gt. 8.

L\V. 20.980, 6350 3 t

9 1

P O T  i niemiłą W O N
e nóg, rąk i pach znakomicie usuwa i zapobiega im 

powszechnie znany

S U & O R Y S ł !
w pudełkach z sitkiem 4675 13 25

twjrobu f&rmac. labor. „A p . KOWALSKI*4 w Warszawie. 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i perfnmeryach. 

Sposób użycia dołączony do każdego pudełka.
9 ś ro d k i podobn ych  nazw  należy 

J.TTAfSSBa!i _ a od rzu ca ć  ja k o  lia ś la d ow n ic lw a

Ogłoszenie konkursu.
Wydzi&ł krajowy ogłasza niniejszem konkurs na wolne 

posady nauczycielskie w krajowych szkołach kupieckich 
a mianowicie:
a) nauczyciela przedmiotów przyrodniczych, geografii i to 

waroznuwstwa w Białej;
b) nauczyciela dla języka polskiego i francuskiego lub nia* 

mieckiego i francuskiego w Białej,
c) nauczyciela dla języka polskiego i niemieckiego w Tar

nowie.
Kompetenci mają przedłożyć:

1) metrykę urodzenia na dowód, że nie przekroczyli 40 lat 
życia;

2) świadectwo zdrowia;
3) curriculum vitao z przedłożeniem wazystk.oh świadectw 

i poświadczeń;
4) świadectwo:

ad a) że złożyli egzamin z nąuk przyrod.iiczych dis 
szkół średnich i zobowiążą się uzupełuić go egzaminem z 'o - 
warozuawstwa i geografii handlowej, albo, że złożyli egza
min przyroduiczo-iiamiiowy dla dwoklasowych szkół hraitlio- 
wych, względnie są dopuszczeni do egzaminu lub mają w>- 
runki dopuszczenia;

ad b) i c) że złożyli egzamin nauczycielski dla szK 
średnich łub są w trakcie zdawania tego egzaminu.

W  braku kandydatów z tą kw'alitikacyą mogą byc 
uwzględnieni kandydaci z egzaminem dla szkół wydz^h* 
wych z I grupy, którzy udowodnią specyalue wyksztalceuit 
w języku fiancuskim, względnie niemieckim.

Warunki, p. boiy IX  langi urzędników krajowy b, 
t. j płaca 2 800 K, dodatek aktywalny 840 K, względnie 
720 K, dodatek drożyźniany wojenny od 4.332 K dla nie
żonatego do 9.000 K dia obaiczonych liczniejszą rodziną, 
wreszcie jednorazowe kwartalne dodatki drożyźniane oa 
300 K do 600 K. Ilość godzin obowiązkowych 20. Nadobo
wiązkowe godziny osobno płatne.

Posady będą nadawane z 1 września 1919 prowizory
cznie. Stabiiizacya może nastąpić po roku skutecznej służby, 
nie wcześniej jednak, aż po złożeniu egzaminu.

Podania należy wnosić do 15 iipsa iSSf) r. na ręC6 
dyrokcyi odnośnej szkoły.
Z Wydziału krajowego fc. ^rślestwj flalinyi i Lodo- 
meiyi wraz. z WSclLism Ksiąsłwem Krakowskiem

Lwów, dnia 30 maja 1919.

Z drukarni Liteiackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 10. RzaJea drukarni L .  K. Górski.


